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- Ci nasi nowi sąsiedzi to chyba bardzo 
kochająca się rodzina. Ojciec całuje wszy- 
stkich wychodzących z domu. Jeszcze z uli- 
cy macha do żony. Dlaczeto ty tak nie ro- 
bisz? 

- Mamo! - oburza się Jaś. - Przecież ja tej 
pani jeszcze nie znam! 

Andrzej Furmankiewicz, Brzeg 


Przechodzień do żebraka: 

- Wczoraj pan wystawił zawiadomienie, 
że żebrze pan z powodu bankructwa swojej 
firmy, dzisiaj - że jest pan bezrobotnym ak- 
torem... 

- | wszystko prawda! - wzdycha żebrak. - 
Kto dzisiaj wyżyje z jednego zajęcia!!! 

Paula Ratuńska, Poznań 


Jaś skarży się, że młodsza siostra nie po- 
myślawszy o nim zjadła wszystkie manda- 
rynki. 

- Nieprawda, mamo! Cały czas o nim my- 
ślałam... żeby tylko zdążyć zjeść, nim wróci 
ze szkoły, słowo! 

Irena Beśka, Gliwice 


Przy łóżku chorego: 
- Jak się czuje nasz pacjent? 
- Lepiej, doktorze. Rano zaczął mówić! 
- || co powiedział? 
- Że czuje się znacznie gorzej!... 
W. Bednarkiewicz, Mogilsk 


"Łaskotkowe wycinanki” od Moniki 
Złak z Rybnika 


z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
pozycję pysznej zabawy. 
? można wygrać albumy samo- 
odele samochodów i kwartalne 
u naszych pism, a co kwar- 
Ner, motorynkę bądź skuter. - 

DY KONKURSU 

numerze *Auto-Motor-Sportu". 
daniu "Świata Młodych" dru- 

ołówki zdjęć samochodów 

szym zadaniem jest wycię- 

połówek, dopasowanie ich do sie- 

aklejenie czterech pełnych zdjęć na 

pocztową i wysłanie jej do nas, do 


toro 


J 


EZ pWIE POŁÓWKI 


"Świata Młodych” (ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa). Trzeba jeszcze dopi- 
sać nazwę każdego pojazdu (uwaga! - wy- 
starczy podać markę, np. SKODA), Trzeba 
skompletować cztery zdjęcia, ale nie mu- 
szą one pochodzić z jednego miesiąca, 
mogą to być np. trzy z grudnia i jedno ze 
stycznia. Ważne, by były cztery i by połów- 
ki pasowały do siebie. W comiesięcznym 
losowaniu biorą udział karty, które dotrą do 
"Świata Młodych” do 15 każdego miesiąca. 
Co kwartał wszystkie nadesłane kartki 
brać będą udział w losowaniu nagrody 


głównej. Miłej zabawy i powodzenia! 


(Różnosmakowa) 


Cześć! 

szczególne "cześć" przesyłam 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Grodzisku y 
kopolskim 5polkaliśmy się w prze 
święta ich szkoły, gdy w pocie czoła 
gotowywali się do uroczystości. W G 
sku jest tak jak teraz wszędzie w 
pieniędzy mało, a potrzeby duże. Na 
ście znaleźli się sponsorzy, którzy por 
ją w miarę swoich możliwości. Wszyscy 
zostali naturalnie zaproszeni na świą 
akademię. Tylko tak bowiem można 


odwdzięczyć za prezenty - chociażby k 
dziesiąt nowych krzeseł, na kupno kt 
dyrekcja nie mogłaby sobie pozwolic 


ry 


W Grodzisku Wielkopolskim jest jeszcze 
jedno miejsce, o którym myślimy ciepło 
Wychowankowie miejscowej placówki reso 
cjalizacyjnej regularnie czytają "Świat Mło 
dych”, o czym świadczą ich listy do redakcji 
Chcieliby bardzo zaprzyjaźnić się z czytelni- 
kami naszej gazety. Nazwiska i adresy 
chłopców z Grodziska drukujemy od pew 
nego czasu na naszych łamach. Jeśli więc 
ktoś ma ochotę zawrzeć korespondencyjną 
przyjaźń z chłopakami, którzy z różnych 
względów zetknęli się już z ciemniejszym 
stronami naszego życia, ale z tego powodu 
nie są przecież gorsi od swoich rówieśni- 
ków - niech zajrzy do kącika adresowego 
lub prześle list do mnie, a ja go przekażę 
komu trzeba. 

Na świecie już coraz bardziej wiosennie 
Kto dziś jeszcze pamięta o zimowych fe- 
riach... Wszyscy teraz liczą dni do lata i wa- 
kacji. Dziś jednak nie o wakacjach, ale 
o tym, co czeka was po nich. A szykują się 
różne zmiany. Oto na przykład proponuje 
się, żeby na świadectwach nie było stopni 
z poszczególnych przedmiotów, tylko infor- 
macja, że dany uczeń zdał lub nie zdał do 
następnej klasy. Gdy o tym usłyszałem, 
przypomniał mi się jeden z odcinków filmu 
"Cudowne lata”, w którym do klasy główne- 
go bohatera przyszła nowa nauczycielka ję- 
zyka angielskiego. Wymyśliła ona sobie, że 
też nie będzie stawiać stopni. Wpisze tylko 
do semestralnego wykazu ocen informację, 
że dany uczeń przedmiot zaliczył. Ileż to 
spowodowało zamieszania! Przełożeni nau- 
czycielki awanturowali się, że postępuje ona 
niezgodnie z przepisami, rodzice suszyli gło- 
wy swoim pociechom, że nic nie rozumieją 
z krótkiego słówka "zaliczone”, choć niby 


jest 
uczn 
[ej 


ono jasne i nieskomplikowane. S 


l SKOMPI amycl 
jów nikt oczywiście nie spytał o zdanie, 
6 dla nich ten układ był całkiem niezły. 


; A Tac 
właśnie zdolni lub raczej ekstrazdolri 


Wiadomości z dżungli 


Z warszawskiego ZOO ukradziono ptaki. 
Po kilku dniach odnaleziono kruka, dwa pu- 
chacze i sowę śnieżną, która jednak padła 

powrocie do domu, bo jej serce nie wy- 
trzymało napięcia. Faceci - którzy ukradli 
zwierzęta, rozdzielili ptasie małżeństwa 
i narazili je na cierpienia - to zwykłe żule, 
którym brakowało na flachę. 

Komentarz chyba niepotrzebny. 

Nie udało się natomiast znaleźć samicy 
kondora, którą także uprowadzono z ogro- 
du. Dyrektor, pan Maciej Rembiszewski, 
występując w telewizji nie wykluczył, że 
ukradziono ją na zamówienie jakiegoś ko- 
lekcjonera wypchanych ptaków. 

e też zwierzęta nie posiadły umiejętno- 
ści wypychania ludzi... 


Kowboje, Pingwiny i brzydki Eric 


Ci, którym w czasie ferii zimowych nie 
chciało się spać, oglądali być może nada- 
wany w środku nocy finałowy mecz ligi fut- 
bolu amerykańskiego. Grali Kowboje z Dal- 
las i Buffalo Bille. Wygrali ci pierwsi, ale tak 
naprawdę, to musieliśmy wierzyć na słowo 
sprawozdawcy komentującemu pojedynek. 
Tak mętnie tłumaczył on zasady gry, taki 
bałagan panował na boisku, że mało który, 
nawet całkiem porządnie rozgarnięty Euro- 
pejczyk mógł się zorientować, o co chodzi. 
Ale za to było śmiesznie "i się lutowali”, jak 
opowiadał jeden z waszych rówieśników 
Swojemu koledze w autobusie. 4 

Tylko że w futbolu amerykańskim chodzi 
0 coś zupełnie innego. - 

ardziej zrozumiałe są natomiast, na 
Szczęście, zasady hokeja, może dlatego, 
że gra się w niego i u nas. Rozgrywki naj- 
lepszej [igi świata - kanadyjsko-amerykań- 
skiej NHL - dobiegają końca. Wiele wska- 
zuje na to, że w czołówce znów się uplasu- 
Je wielokrotny mistrz - zespół Pingwinów 
z Pittsburga - mój ulubiony zespół. Wspo- 
minając o tym, chciałem zwrócić waszą 
uwagę na nazwy zespołów grających w li- 
gach koszykówki, hokeja czy futbolu. Są 
przepiękne: Czerwonoskórzy, Bryłki Złota, 
oJownicy Złotego Stanu, Senatorowie, 
wietliste Smugi, Kowboje, Byki, Tłoki. 
zyż to nie ładniejsze niż nasze Unie, 
wardie, Stale czy Izolatory? BUFETOWY 


Fot.Mieczysław Włodarski 


hh a a A A A A A A A A A A A A m m m 


Dzień zakochanych 


Dobrych parę lat temu w USA zaczęto 
obchodzić Święto Zakochanych, których 
patronem został święty Walenty (tak na 
prawdę, to do dziś nie wiadomo, dlacze- 
go właśnie on). 14 lutego w dyskretny 
Sposób daje się ukochanej osobie do zro- 
zumienia, jakie to uczucia się dla niej ży- 
wi. Ten zwyczaj strasznie spodobał się 
samorządowi mojej szkoły, więc już we 
wrześniu zapadło postanowienie: "Zrobi- 
my Walentynki!". Ale nikt z samorządu do 
pracy skory nie był i w końcu całą robotę 
zrzucono na sekcję kulturalno-oświatową, 
której członkinią jestem i ja. Po kilku ze- 
braniach postanowiłyśmy (w tej sekcji są 
same dziewczyny), że zorganizujemy 
konkurs na Miss i Mistera szkoły oraz lo- 
terię fantową, przez radiowęzeł nadamy 
koncert życzeń, a po południu urządzimy 
dyskotekę. Wszystko zapowiadało się 
wspaniale, ale... no właśnie, ale. Nawalił 
radiowęzeł i ko- 
lumny, więc nici 
z koncertu ży- 
czeń i dyskote- 
ki. Pozostała 
tylko loteria 
i wybory Miss 
i Mistera. I te 
właśnie wybory 
chciałam dziś 
opisać. Cała 
impreza odbyła 
się na czwartej 
lekcji - ta godzi- 
na wydawała 
się nam najod- 
powiedniejsza. 
A mimo to nau- 
czycielki zapro- 
szone do udzia- 
łu w jury wybo- 
rów nie zjawiły 
się i trzeba byto 
na gwałt szu- 
kać innych. Jak 
już wcześniej 
wspomniałam, 
wysiadły ko- 
lumny i nagło- 
śnienie sali 
gimnastycznej 
było okropne. Musiałam nieźle się wy- 
dzierać, aby widzowie usłyszeli moje 
prośby o ciszę, a zawodnicy pytania. Ale 
wydaje mi się, że mimo tych niedogodno- 
ści wszyscy dobrze się bawili. A o to 
przecież chodziło! Betty 


Kochany "Świecie Młodych”! 


Mam do Was kilka pytań. Od pewnego 
czasu nie drukujecie już znaczków 'opła- 
tę pocztową uiści adresat". Nie jestem 
pewna, czy nadal można pisząc do Was 
naklejać na kopercie ten znaczek? Bo ja 
mam ich jeszcze kilka i nie wiem, czy są 
one nadal aktualne. Druga sprawa: czy 
tylko do "Giełdy" i "Kącika przyjaciół” trze- 
ba dołączać *Kleksy”? Czy również do 
"Poczty”, "Pytań intymnych” i "Poczty fa- 
nów”? Czy zamieszczacie nasze listy 
wszystkie, czy też robicie losowanie i tyl- 


ko te wylosowane żnajdują się w gaze 
cie? Proszę, odpowiedzcie mil 
Kasia 

Kupony z napisem 'opłatę pocztową ul 
ści adresat" można było naklejać na wy 
syłanych do nas listach tylko do końca 
grudnia 1992 roku. Po tym terminie Po 
czła Polska przestała je honorować - ta 
ką zawarliśmy z Pocztą umowę. Jeżeli te 
raz nakleisz zamiast znaczka nasz ku- 
pon, możesz jedynie liczyć na litościwe 
serce listonosza, nie masz jednak żadnej 
pewności, że list dotrze do redakcji. Ku- 
pony z 'Kleksem" trzeba dołączać tylko 
do listów adresowanych do 'Gietdy", "Ką- 
cika przyjaciół" i "Kącika życzeń” - to jest 
do tych rubryk, w których zamieszczacie 
swoje ogłoszenia. Nigdzie indziej 'Kle- 
ksy” nie są wymagane! Jeśli chodzi 
o trzecie pytanie - nie drukujemy wszyst- 
kich listów, przychodzi ich zbyt wiele, by- 
śmy byli w stanie to zrobić. Zamieszcza- 
my listy najciekawsze lub te, w których 
poruszone zo- 
staty problemy 
dotyczące wie- 
lu czytelników. 
Odpowiadając 
na taki list, sta- 
ramy się po- 
móc nie tylko 
jego autorowi, 
ale także wielu 
innym nasto!at- 
kom borykają- 
cym się 
z podobnym 
kłopotem. Na 
część  kore- 
spondencji od- 
powiadamy li- 
stownie. Auto- 
rzy anonimów 
tej formy kon- 
taktu z nami 
pozbawiają się 
sami. A losuje- 
my tylko na- 
grody w kon- 
kursach! 

Drogi "ŚM"! 

Nigdy nie 
myślałam, że 
znajdę swoje 
nazwisko w rubryce *Poczta'. Niedawno 
skrytykowała mnie Alicja Słonimska 
(wiem, jak ma na nazwisko, bo napisała 
do mnie tylko jedna Alicja), a ja chciała- 
bym się usprawiedliwić za Waszym po- 
średnictwem. Droga Alicjo! Chciałabym 
przeprosić Ciebie i wielu innych czytelni- 
ków "ŚM" za to, że niezbyt precyzyjnie 
sformułowałam treść mojego ogłoszenia. 
Przyznaję się do winy, ale pozwolę sobie 
przytoczyć słowa Twojego listu: "Jeżeli 
masz jakieś plakaty X, to przyślij je do 
mnie”. Po pierwsze - istnieje takie słowo 
jak "proszę". Po drugie - jeżeli będziesz 
tylko brała, nie dając nic w zamian, to da- 
leko w życiu nie zajedziesz. Po trzecie - 
radzę Ci, abyś najpierw krytykowała sie- 
bie i swoje zachowanie, a dopiero później 


mieszała z błotem nazwiska innych. Po-- 


ZUA Ciebie i innych czytelników 
M”. Anna Sawińska 
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Jeżeli twoja ulubioną lekturą są książki 

s-f i fantasy, to - choć może o tym nie wiesz 

1 - jesteś członkiem Fandomu - wielkiej rodzi 
ny fanów literatury fantastycznej i gier fabu 

I larnych. Według najostrożniejszych ra 
chunków jest nas przeszło sto pięćdziesiąt 
l tysięcy, gdyż tyle wynosi łączny nakład wy 


|| chodzących w Polsce czasopism poświęco- 
l nych tej tematyce. 
Początki Fandomu sięgają przełomu lat 
| siedemdziesiątych i osiemdziesiątych, kiedy 
l to z powodów znanych jedynie uczonym so- 
cjologom zaczęła się moda na fantastykę. 
Czytelnicy tego typu literatury poczuli nagle 
gwałtowny przypływ instynktu stadnego, 
czego efektem było powstanie kilkudziesię- 

| ciu klubów miłośników s-f i fantasy. Od tam- 
tych czasów do dzisiaj zmieniło się niewie- 

I le. Niektórym starym klubowiczom wyrosły 

I wprawdzie wąsy i brody, pojawili się nowi 
zapaleńcy, ale to co najważniejsze, czyli 
a humoru i entuzjazm, nie zestarza- 
o się nic a nic. 


Wspomniany wyżej instynkt stadny Fan 
domu znajduje ujście w czasie konwentów 
polskich klubów fantastyki organizowa 
nych kilka razy w ciągu roku, Są to impre 
zy, przy których bledną osławione sabaty 
czarownic na Łysej Górze. Pierwsza 
z nich, wiosenny KONTUR, rozpoczyna 
się tradycyjnie od ogłoszenia sezonu polo 
wań na wampiry. Grupa wybranych meto 


czytelników. Trzeci konwent, orga a 
ny zawsze w pierwszy weekend 
przez Gdański Klub Fantastyki, to h 
CON. Ta impreza jest zwykle wiolk 
plozją szaleństwa. Na przykład N 
CON'91 miał charakter obozu szko 
wego dla agentów Imperium Zioma. 
prowadzących działalność dywersyjn. 
oboych planetach 


FANTASTYKI 


dą losowania wampirów zostaje przego- 
niona po polach i lasach przez hordę my- 
śliwych uzbrojonych w osikowe kołki i drą- 
gi. Nad tym, aby kołkowanie i wysysanie 
odbywało się zgodnie z regułami fair play, 
czuwają niezawisłe zespoły sędziowskie. 
W lecie, w okresie wakacji, lub wyjątkowo 
na jesieni odbywa się POLCON - najważ- 
niejszy z ogólnopolskich konwentów. Wte- 
dy to przyznawane jest najbardziej presti- 
żowe wyróżnienie Fandomu, czyli nagroda 
im. Janusza Zajdla. Otrzymuje ją polski 
autor s-f lub fantasy, którego utwór (po- 
wieść lub opowiadanie) opublikowany 
w roku poprzedzającym dany POLCON, 
uzyskał najwięcej głosów w plebiscycie 


| 
I 
I 
1 
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NORDCON'92, na którym obecny był , | 
porter "Świata Młodych”, został zorgani: 
wany w formie szpitala dla osób z at ń 1 
na szarą codzienność. W roli personelu me | 
dycznego wystąpili jak zwykle członkowi. 
GKF, ubrani w stroje wypożyczone 7 >» I 
przyjaźnionej kliniki Współorganizatoram | 
imprezy był elbląski klub fantastyki FRE 
MEN I 

Program konwentu rozpisano non stop na | 
81 godzin w kilku równoległych kolumnach 
Nie było sposobu, aby zaliczyć wszystko. Do I 
projekcji przygotowano czterdzieści dwa filmy | 
s-f, a więc całą imprezę można było potrakto- 
wać jako festiwal filmowy i przez kilkadziesia: I 
godzin nie wychodzić z sali wideo : 1 

W osobnym pomieszczeniu, w którym dla 
pogłębienia nastroju rozwieszono wojskowe I 
siatki maskujące, znaleźli azyl miłośnicy I 
gier fabularnych. Uczestnicy gry przybraw 
szy postacie bohaterów powieści fantasy, I 
pogrążali się w baśniowej rzeczywistośc l 
gdzie wszystko zależało od ich decyzji i woli 
Mistrza Gry, petniącego rolę Losu i Prze- | 
znaczenia. 

Odbywały się też oczywiście spotkania I 
czytelników z przybyłymi na imprezę auto- | 
rami (Dębski, Sapkowski, Lewandowski) 
redakcjami czasopism (*Fenix”, "Nowa Fan- 
tastyka”, "'Voyager”). Były też quizy, gry te- 1 
renowe, dyskoteki, Wielki Bal Piżamowy 
oraz doskonale zaopatrzona kawiarnia i ba 
sen. Największą sensację wzbudził redak 
tor naczelny "Nowej Fantastyki” Maciej Pa 
rowski (lat 46), który w czasie imprezy cho 
dził z zawieszoną na piersiach tabliczką 
z napisem: ZOMBIE i przy każdej okazji 
wznosił bałwochwalcze okrzyki na cześc | 
konkurencyjnego *"Fenixa". 

Organizacja NORDCONU jest ukorono- I 
waniem całorocznej działalności Gdańskie- |] 
go Klubu Fantastyki. Ten jeden z najwięk- 
szych klubów Fandomu prowadzi swoją I 
działalność w kilku sekcjach na terenie Trój- | 
miasta oraz wydaje własne pismo *Czerwo- 
ny Karzet”. Utrzymuje kontakty z innymi Klu- l 
bami tego typu na terenie Europy i USA, I 
a w przyszłości zostanie być może gospo- 
darzem BALTCONU - konwentu klubów I 
fantastyki ze wszystkich państw nadbałtyc- 
kich. Aktualnie grupa przedstawicieli GKF 
szykuje się do wyjazdu do San Francisco | 
na ogólnoświatowy WORDCON. i 

Dotarcie do Fandomu nie stanowi żadne- 
go problemu. Jeżeli w waszej okolicy nie | 
ma klubu miłośników fantastyki, to można 
go założyć samemu. Wystarczy po prostu I 
chcieć. 

RADOSŁAW TOMASZEWSKI 
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aktualności 


Uwaga, harcerze! 


KONKURS RECYTATORSKI 


"Strofy o Ojczyźnie” 27 [Il 1993 r. - Warszawa 


1. Uczestnikami konkursu mogą by 
chy, harcerze, instruktorzy 

2. Każdy moze zaprezentować jeden 
wiersz lub fragment prozy związany z tema 
tyką konkursu. Łączny czas prezentacji nie 
może przekraczać 5 minut. 

3. Konkurs odbywa się w czterech kate- 
goriach wiekowych: 10 - 12 lat, 13 - 14, 

15 - 18, 19 i więcej. 

4. Kto chce wziąć udział w konkursie 
musi wysłać zgłoszenie (p. wzór) w termi- 
nie do 5 marca br. pod adresem: Główna 
Kwatera ZHP ul. M. Konopnickiej 6 
00-491 Warszawa, hasło: "Strofy" 

5. Liczba uczestników ograniczona. 
Wszyscy zakwalifikowani otrzymają zawia- 
domienia wraz ze szczegółowym progra- 
mem. 

6. Organizatorzy zapewniają dwa posiłki. 
Koszty przejazdu i noclegów pokrywają 
uczestnicy lub delegujące ich Komendy Hu- 
fców. 


Ć zu 


Wiersze znajdziecie m.in. w antologiach: 

"Poezja naszego wieku” 

"Kolumbowie i współcześni” 

"Moje ulubione wiersze” - opracowanie i 
wybór W. Wiśniewski 

"Bez tej miłości nie można żyć” - wybór 
wierszy o tematyce patriotycznej. 


KARTA ZGŁOSZENIA 
I. Uczestnik konkursu 
1. Imię i nazwisko 


2. Adres do korespondencji 


3. Data urodzenia . 

4. Hufiec/Chorągiew ................ , 

Ii. Opiekun (w przypadku, gdy uczestnik nie 
ukończył 18 lat) 
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Repertuar 
Autor i tytuł wiersza 


Proszę o rezerwację noclegu z dnia  ........... 
(KO CEECA OSIE 1998 r. dla .......... osób. 


E. przebojów 


WITAJCIEJII 

Dzić w ramach wstępu fragment listu KĄSI. 

iKochani! Zastanawiałam się, z kim mam się 
podzielić tą straszną rzeczą, która spotyka i po- 
raża nie tylko mnie, a mianowicie - Idziemy jutro 
do budy! (list z 7.02, + przyp. red.) Tak szybko 
minęły ferle. Kończy się wylegiwanie do jedena- 
stej, sluchanie magnetu zamiast nauczycieli, 
czytanie OWE zamiast Mickiewicza, 
Nie wspomnę już o wychodzeniu na dwór nocą, 
wędrowaniu pó księżycu I gwiazdach. Dziś jest 
pełnia, ogromny, źóty, błyszczący księżyc uciekł 
za chmury i dotąd się nie pojawił, ale to i tak nie 
ma znaczenia. Już się nie wybiorę na spacer, ju- 
tro o siódmej pobudka! Chyba już skończę te jęki 
i zabiorę się do nauki, ale przedtem zagłosuję na 
Listę, Myślę, że na miano przeboju świata zasłu- 
guje jakaś piosenka ODDZIAŁU ZAMKNIĘTE- 
GO, ten porządny, rockowy zespół utrzymuje się 
już bardzo długo na naszym rynku. Chciałabym 
jeszcze przypomnieć, że istnieje coś takiego jak 
stary, dobry metal, a plakaty ze SLAYEREM, 
SEPULTURĄ, MEGADETHEM byłyby fanta- 
stycznym prezentem dla "światomłodowych” me- 
talil Najserdeczniejsze pozdrowienia. Do wakacji 
tylko 138 dnil Cieszmy się i weselmy'” 

Pewnie, że tak! Tym bardziej, że do wakacji 
zostało już tylko 117 dni, a przed wakacjami cze- 
kają nas jeszcze Pierwszy Dzień Wiosny, Święta 
Wielkiejnocy, Dzień Dziecka i wiele innych rado- 
snych wydarzeń, nie mówiąc o-cotygodniowych 
wydaniach naszej Światowej Listy. A więc = do 


rzeczy! 
ROCK LISTA 
1. "Piosenka trepa” - KAZIK (2, 14) 
2. "Nabrani" - T. LOVE (1, 18) 
*Oprócz” - GOLDEN LIFE (2, 11) 
"Aborygen" - WILKI (3, 5) 
3. "Mój dom” - IRA (4, 18) 
«King" - T. LOVE (6, 4) 
4. "Człowiek z liściem” - 
ELEKTRYCZNE GITARY (5, 12) 
*One of Them” - HEY (6, 6) 
5. "Son of the Blue Sky” - WILKI (3, 18) 
"Jak statki na niebie” - DE MONOY7, 3) 
6. "Światła i kamery” - DE MONO (3, 9) 
"Rosja i Ameryka” - EMIGRANCI (4, 6) 
«Jedwab" - RÓŻE EUROPY (5, 17) 
7. "To co czujesz, to co wiesz” - 
BRYGADA KRYZYS (8, 7) 
"Moja i twoja nadzieja” - EDYTA 
BARTOSIEWICZ i HEY (10, 2) 
8. "Śląska piosenka” - PIERSI (8, 17) 
"Yeah, yeah, yeah” - 
TUBYLCY BETONUŚ(9, 3) 
9. "Jako mąż i nie mąż” - ATRAKCYJNY 
KAZIMIERZ (nowość) 
10. "Qutsider” - DŻEM (nowość) 
"Nawet tu” - EMIGRANCI (nowość) 
LISTA PLAKATOWA 
DE MONO, WILKI, IRA, FREDDIE MERCURY, 
MICHAEL BOLTON, INXS, THE BEATLES, GE- 
NESIS, THE DOORS, UGLY KID JOE. 
PRZEBÓJ ŚWIATA 
ALL YQU NEED IS LOVE - THE BEATLES 
PRZEŻYJ TO SAM - LOMBARD MARIA 
MAGDALENA - SANDRA 
Jesteście wspaniali, Wasze gusty również. 
Szkoda, że nie mogę od razu zaprezentować 
wszystkich propozycji, ale skrzętnie je zapisuję. 
Głosujcie więc i nie zapomnijcie o kuponie. 
BOŻENA SITEK 


E 


EURODISNEYLAND 


Zamknijcie oczy i posłuchajcie 
własnych myśli. Oddalcie się 
od rzeczywistości. Wyobrażcie sobie 


„ łąkę, motyle i małego muchomora - 


napisał we wstępie do kolejnej 
własnej książki Janek Skupiński 

z Lublina - autor, ilustrator 

i wydawca w jednej, niezbyt 
okazałej, osobie. Chociaż wydawcą 
jest raczej dziadek, który odbija na 
ksero książki wnuka i skrzętnie 
chowa, żeby nie zginęły tak jak 
pierwszy utwór sześcioletniego 
wówczas Janka, napisany 
drukowanymi literami. 


- Pierwsza moja książka była o tym, jak 
mnie i ciotecznego brata huragan zwiał na 
planetę robotów, tam podróżowaliśmy spe- 
cjalnymi pojazdami, a na Ziemię wrócili- 
śmy rakietą - opowiada Janek, uczeń III 
klasy. - Następną historię, o Dudusiu, to 


-_ NIE PRZEGAP TEJ SZANSY! 


już starałem się tak zrobić, żeby było po 
książkowemu, z rysunkami, z rozmowami. 
Pomyślałem sobie, że ciekawym bohate- 
rem będzie Duduś-dudek, ptak po prostu 
Duduś przeżywa rozmaite przygody, wę 
druje po całym świecie... 

Skąd biorę pomysły do wierszy i bajek? 
No, z wyobraźni. "Przygody małych kra 
snoludków Kasztanka i Irysa" wymyśliłem, 
kiedy popatrzyłem na trawę od spodu. Za 
chciało mi się napisać o czymś takim ład- 
nym, o ludzikach, co mieszkają głęboko 
w trawie, są tacy jak krople wody - dla ta- 
kich małych kałuża to morze, a zwykły de- 
szczyk - katastrofa. Mają krasnoludkowy 
samochód, taką kwadratową deseczkę, 
napędzaną linką. Odżywiają się wodoro- 
stami, a ryb to się boją... 


Z chłopakami nie układa mi się za 
dzo, dokuczają mi na przerwach. P; yi 
nię się tylko z Łukaszem. Pani posad j 
mnie przy najlepszym uczniu, żeby Mnie 
douczył, jakoś nie wyszło, lepiej będzie jak 


ja sam. 
Niedobrze jest, że człowieka ciągle upo 
minają, pouczają, złoszczą się Chciałbym 
żeby mnie uważniej słuchano, żebym ni. 
musiał tak wszy 
stkiego stale tłu- 
maczyć. 
Niełatwo sta 
wiać stopnie sa- 
memu sobie, nie 
lubię siebie 
chwalić, a mówić 
o sobie niedobrze 


zarodziej 


Lubię - nie lubię 


- Lubię rysować portrety swoich bohate- 
rów. Wierszy nie pamiętam po napisaniu. 
Piszę, bo chcę mieć je dla siebie, żeby po- 
czytać sobie na dobranoc. O jesieni, na 
przykład: 


Jesień. W jesieni 

mały ptaszek sepleni. 

Usiadły wrony na antenie, 

nie kraczą, nic nie robią, 

na smutne niebo spoglądają, 

a tam szaro, szaro i szaro. 

Ludzie mówią: to już jesień, 

smutna i ponura jesień. 

Lubię tańczyć, chętnie uczyłbym się mu- 


zyki. W ogóle to trochę lubię się uczyć, tro- 
chę nie lubię... 


wyobraźni 


- to byłaby nieprawda. Postawiłbym sobie 
piątkę, nie za naukę, a tak za wszystko. 

- Piątkę by sobie postawił, ale w szkole 
jest raczej przeciętny - mówią rodzice. - 
Robi dużo błędów ortograficznych, bardzo 
brzydko pisze, ręka nie nadąża za myślą. 
Odstaje od swoich kolegów: nie chce upra- 
wiać sportu, nawet w piłkę nie lubi grać. 
Bawi się sam, nagrywa "audycje" na ma- 
gnetofon, pisze, rysuje, robi przedstawie- 
nia - dla rodziny. Hoduje rośliny, ma dobrą 
rękę do kwiatów. Babcia podpatrzyła, że 
z niektórymi rozmawia. 

Może Janek boi się dzieci, nie chce ni- 
gdzie należeć - do żadnego kółka ani do 
domu kultury. Może nawet jest zdolny, tyl- 
ko że te zdolności nie na dzisiejsze czasy. 


HANKA DĄBROWIECKA 
Fot. Jacek Dąbrowiecki 
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Prezydent USA? 
Gra na saksofonie? 

Czemu nie, BII.CJi 

ton grywał w młodo- 

ści, może i teraz. Ma- 

ły popis gry na przy- 


órca Smurfów, belgijski ry- 
imu artys 6 lego Peyo 


d ył autorem wielu książek dla dzieci, ale największą sławę przyniosła jędiu z okazji zaprzy- 
Fafia NRSiksów, których bohatefami były < mur ko Pierwszajdiężeczka z przy siężenia to sympa- 
zdj niebieskich postaci ukazała się w 1958 roku. Pote. Wstały następne. Za tyczny akcent świad- 
ago kręcić filmy. Odniósł wielki sukces. Smurfy na stałe z zagościły w wiel t > fe- 
math Europy i całego śwfata. We Francji, koło Metzu, powstał nawet park - rodza czący o tym, że p 
"osńeylandu - poświętony Smurfom. Małe niebieskie ludziki miały się dobrze aż de I iisyój też człowiek. 


igłydnia ubiegłego roku... (gb) 


Prezydentowa harcerką 


Hillary Clinton, żona prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Billa Clintona (na zdjęciu trzecia z prawej), została | 
honorową członkinią GIRL SCOUTS USA. 

Odwiedzając wraz z mężem miejscowość Little Rock 
w stanie Arkansas spotkała się z drużyną skautek. Wróci- 
ła na chwilę do lat młodości. Podniosła trzy palce prawej | 
ręki i - razem ze zgromadzonymi dziewczętami - złożyła 


sze ślubowanie... Fot. Brad Markel/Gamma 


j cżę 4 


- Kiedy w dzień po finale Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy war- 
szawski "Express Wieczorny” 
zwrócił się do swoich czytelników 
z pytaniem *Kto to jest Jurek 
Owsiak?”, okazało się, że - nieza- 
leżnie od wieku, zawodu i pici - nie 
ma osoby, która nie potrafiłaby od- 
powiedzieć na to pytanie. Dla jed- 
nych byłeś "nawiedzonym facetem 
z telewizji” za to "z przeogromnym 
sercem”, dla innych *najwspanial- 
szym obok Michnika jąkatą na 
świecie”, dla jeszcze innych "kimś, kto na 
wizji leczy własne i nasze kompleksy”. 
Z dnia na dzień stateś się osobą znaną, 
powszechnie szanowaną, przez niektórych 
kreowaną wręcz na bohatera narodowego. 
Co ty na to? 

- Uciekam od tego jak najdalej, bo wiem, 
czym to się potem kończy. My Polacy lubimy 
kogoś nagle szalenie pokochać, ale równie 
nagle przestajemy. Zostawmy to. 

- Zwłaszcza że jescze niedawno ci sami 
ludzie, którzy dziś chcą wystawić ci po- 
mnik, uważali cię za oszołoma, odlotowca, 
człowieka, który szybciej mówi niż myśli. 
Nie denerwuje cię taki wizerunek twojej 
osoby? 

- Nie, absolutnie. Przecież nie wszyscy mu- 
szą mnie lubić. W sondzie, o której wspo- 
mniałeś na początku, ktoś mówi: *Akcja świet- 
na, ale facet mi się nie podoba”. I prawidłowo. 
Nie przeszkadza mi, że niektórzy uważają 
mnie za oszołoma. Bardziej denerwuje mnie 
głupota ludzka, chamstwo, totalna, niczym nie 
uzasadniona agresja. Dlatego za jeden z suk- 


spraw..Po pierwsze - że było to takie 
świeże i radosne. Po drugie - że mo- 
torem tego wszystkiego byli młodzi 
ludzie. To oni swoim entuzjazmem 
zarazili innych. Kiedy mówiłem: *Ko- 
chani, trzeba wydrukować ulotki, nie . 
mamy pieniędzy, idźcie proście, mo- 
że ktoś zrobi to za darmo” - ta oni 
szli. Odmawiano im w jednym miej- 
scu, szli«do drugiego. Bez żadnych 


CESYAWIELIONO MCH W 
Świątecznej Pomocy uważam 
to, że choć w całym kraju 
odbywała się masa koncer- "| 
tów i że uczestniczyły w nich 
tysiące ludzi, na.żadnym nie 
doszło do jakiejkolwiek zady- 
my. A to, co ludzie o mnie 
myślą, serdecznie mi wisi: 
Mam swoje życie, swoje war- 
tości i tylko to jest dla mnie 
ważne. Staram się być uczci- 
WALNOCZHNCEALWIUACH 
Zresztą coraz więcej ludzi 
rozmawia ze mną serio. Prze- 
staje być ważne, że jestem 
taki czy siaki. Liczy się to, co 
robię. I tak powinno być. 


- Dziennikarze, socjolo- WKS E 
dzy, politycy zastanawiają się dziś, gdzie zahamowań, bez barier. Ja pewnie dawno 
tkwi tajemnica sukcesu Wielkiej Orkiestry bym się zniechęcił, nie miałbym siły. A oni 
Świątecznej Pomocy. A co ty sądzisz na nie. | udało się. Wystarczyło powiedzieć = 
ten temat? róbcie coś.. | zrobili. Zorganizowali koncerty, 

- Wydaje mi się, że złożyło się na to kilka sprowadzili sprzęt, wydrukowali i sprzedali bir 


sy. Potem zebrali kasę, policzyli - ni 
l e oszukał. Więcej - zaufali sobi aka 
O pni. że wysłali kogoś z workiem pieni 
„02 CAIA Polskę! Czy to nie wspaniałe? 
pó wszem. ka OU samych m 
ziach, którymi się tak zach ) 
M się że są zdemoralizowani, że nie 
wszystko gdzieś, że nic im się nie chce: 
Jak więc jest naprawdę? 
Mam nadzieję, że to nie jest tak, że cl 
młodzi ludzie zmienili się z dnia na dzień i sta. 
się "dobrzy” w związku z Wielką Orkiestrą 
z drugiej strony nie jestem utopistą i nie wie. 
zę, że oni wszyscy są tacy wspaniali na co 
gzień. Dlatego byłbym ostrożny w tormułowa: 
„ju jakichś sądów ogólnych i wniosków na 
yzyszłość. Z przerażeniem czytam to, Go nie- 
xórzy socjolodzy wypisują teraz o młodzieży - 
że taka piękna, dobra, wspaniała. Oj, żeby- 
scie się panowie nie rozczarowali. Przecież ci 
<ami ludzie, którzy 8 stycznia tak cudownie 
naniłestowali, że jesteśmy razem, już 4 na 
orzykład mogli kogoś pobić, tak jak być może 
obili to wcześniej. Przecież ta młodzież ma 
takie same problemy, jakie miała przedtem. 
Jest ten sam dom, ta sama szkoła, ci sami 


nauczyciele. 3 stycznia przez moment byli- 
śmy razem. W czasie finału ktoś przysłał do 


studia fax: *Uwierzyłem w ten naród”. To bar- . 


dzo piękne, ale trzeba żyć dalej. Jak? - to już 
ażdy sam musi odpowiedzieć na to pytanie. 

- Niektórzy oczekują tego od ciebie - 
chcesz czy nie, wielu młodych ludzi uważa 
Clę za idola, najwyższy autorytet... 
nię Bardzo się przed tym bronię, bo zupełnie 
kał się do tej roli. Dlatego właśnie uni- 
zi jekichś recept, nie daję rad, nie rozwią” 
Gi czyichś problemów. Kiedy w listach mto- 
kło udzie proszą mnie o to, piszę im 0 swoich 

AE jakie miałem w ich wieku. 

Ra z gazet terenowych napisała: 
dziej e, przypuszczać, że Owsiakowi bar- 
niędz '2 na zgromadzeniu dużej sumy pie- 

macj zależy na wielkim rozgłosie 
tego o mediach. Nie jest to jedyna opinia 
Ypu. Co odpowiedziatbyś dziś tym 


„wszystkim, którzy za- 


rzucali ci, żę wymyśli- 
łeś Wielką Orkiestrę 
po to, żeby zdobyć 
rozgłoś, zrobić :karie- 
rę? 

- Wiem, że polskie 
piekło ma to do siebie, 
że wszystkim patrzy. się 
na ręce i podejrzewa 
o najgorsze intencje. 
Dlatego tak skrupulatnie 
rozliczamy się z tych 
sum, które zebraliśmy. 
Dokładnie - złotówka po 
złotówce, krok po kroku 
- od momentu kiedy je 
otrzymaliśmy, aż po po- 
| CYZUWEWIELWEUCNJ 
dziecka. Najgorsze, że 


DU WKIUSTWUCHĄ 
CWĄ BLULÓW 


jeszcze nie policzyliśmy, ile 
a juź niektórzy zaczęli się 
o nie upominać. Już pojawiły 
się głosy, że dzieci w Cen- 
trum Zdrowia Dziecka opero- 
wane są za łapówki. Dotarty 
do mnie takie sygnały 
z Gdańska, z Łodzi, z Krako- 
wa. Powtarzam więc raz je- 
szcze - te pieniądze policzy- 
my i podzielimy. Wystarczy 
dla wszystkich. Pa co tyle zło- 
ści, zawiści, oszołamstwa? 

- A co będzie dalej z Wieł- 
ką DORA Świątecznej 


- Zakładamy właśnie funda- 
CEAAWEIWAECLESCO WN 
celem. Wielka Orkiestra bę- 
dzie grała do końca świata. 


Rozmawiała 
MAŁGORZATA SZNIAK 
Fot. Mieczysław Włodarski 
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i Puchar Świata 


SexloThcchini 


Narciarstwo ma wielu 
kibiców na całym świecie. 
Popularnością cieszą się 
skoki i biegi, swoich 
zwolenników 

ma kombinacja norweska 
(bieg i skok), a ostatnio 
także akrobacje 
narciarskie i jazda 
figurowa. adna jednak 
dziedzina nie dorównuje 
narciarstwu alpejskiemu. 
Najlepsi w slalomach, su- 
pergigantach i biegach 
zjazdowych otrzymują od 
miłośników "białego sza- 
leństwa"” miano narciar- 
skich królów... 


Pierwszy był Killy 


Rywalizacja o alpejski Puchar 
Świata rozpoczęła się w 1967 roku. 
Na stokach królował wówczas bar- 
dzo elegancki (na nartach i w życiu) 


zjazdowiec francuski - Jean-Claude 
Killy. Dwa razy z rzędu zdobył on 
główne trofeum Pucharu Świata 
przyznawane najwszechstron- 
niejszym alpejczykom - tzw. Kryszta- 
łową Kulę. Jego wyczyn skopiował 
wkrótce niezwykle dynamiczny 
odważny na trasach Austriak, Karl 
Schranz, zwycięzca z lat 1969- 
1970. 

Później nastała era cudownego 
slalomisty, bardzo sympatycznego 
i lubianego w narciarskim światku 
Włocha - Gustavo Thoeni. Jak 
ognia bał się biegów zjazdowych, za 
to z dużą łatwością zwyciężał w sla- 
lomie specjalnym i slalomie gigancie 
(oba slalomy różnią się tym, że 
w pierwszym tyczki ustawione są na 
stoku bardzo blisko siebie i narciarz 
mija je tzw. krótkim skrętem. W gi- 
gancie odległości między tyczkami 
są większe i alpejczycy mijają je la- 
godniejszymi skrętami, odbijając się 
z jednej narty i płynnie przenosząc 
ciężar ciała na drugą). Thoeni zwy- 
ciężał w Pucharze Świata aż cztero- 
krotnie (w latach 1971-1973 i 1975) 
i wydawało się, że długo nikt nie bę- 
dzie w stanie powtórzyć jego wyczy” 
nu. Nawet wyśmienity narciarz 
szwedzki Ingemar Stenmark, pomi 
mo że zwyciężał w pucharowych za” 
wodach ponad osiemdziesiąt razy; 
tylko trzykrotnie sięgnął po "Kryszta” 
łową Kulę" (1976-1978). 


w tach osiemdziesiątych na alpejskich tra 
ach nie miał sobie równych "Długi Pirmin" ń 
czyli wysoki jak topola Szwajcar Pirmin Zur. 
- briggen- Ten, w przeciwieństwie do Stenm 
i Thoeni, nie tylko zwyciężał w slalomach i 
o także w biegu zjazdowym, który był jego l 
| 


OKO W OKO 


LUDOJAD 


Szczęki I, Szczęki II, III... itd. - rekin 
olbrzym, rekin zabójca; obrazy utworzone dla 
potrzeb filmów grozy. Ale przecież rekiny żyją 
K naprawdę. Jest ich prawie 350 gatunków, 

z których większość zamieszkuje pas wód 
| RR Można je również spotkać 

w Morzu Śródziemnym, a nawet w Bałtyku 

i : Bywają małe - około 20 cm długości. Ale już 

Człowiek Sera paszportami... | w pobliskich cieśninach: Ślagótróh i Katte- 
Marc Girardelli urodził się we włoskiej ro- „ at. rybacy widzieli białe, ośmiometrowe 
dzinie mieszkającej od kilku pokoleń w Austrii. fi olbrzymy. W Tygrysie, Zambezi czy Gange- 
_ Jako młody, dobrze zapowiadający się zawo- „ Sie żyją rekiny słodkowodne. Największe reki- 
_dnik popadł w konflikt z trenerami austriackiej I ny; przedstawiciele gatunku Rincodon, osią- 
kadry, którzy nie bardzo widzieli go w składzie _ gają 35 m długości. 
reprezentacji. Postanowił więc zmienić oby- i 
watelstwo. Myślał o Szwajcarii lub Włoszech, Szkielet RY += ryba ; Az 
ale SU było w, RE wielu znakomitych zja- i stek Wawie dala AC AWIAŁ, z. 
zdowców. Niemcy nie bardzo odpowiadały _ _p.r,j e A dań RZŚ kj BZ 
mu jako kraj, w końcu zdecydował się przyjąć || RAY POGODY GEO PY: 
obywatelstwo malutkiego Luksemburga. | tak aloiai PN RAK p dadada 
dzięki MAU Unii dze OAK CH (ady: skrzeli Tego również nie EE ryby 
DIDO AR PIZOWUIACE W liczbie Rekiny są tajemnicze i nigdy nie wiadomo, co 
zdobywanyc pcŚ LOSOWA NA | zrobią - żyją wbrew rybiej logice i zupełnie ina- 
czy igrzyskach Blimpiiskich. Z każdej imprezy czej atakują zdobycz. Niezwykły jest też spo- 
Girardelli przywozi po kilka medali, także z za- Z66tich RSA NAA MASSKAKIN 
wodów o Puchar Świata, traktowanych przez OWIEC at wsdwojaki y 
wielu narciarzy bardziej prestiżowo niż olim- ę AK z AA RW ają je 
piady. Pierwszą "Kryształową Kulę” zdobył z jaj złożonych Sza orskim 
wszechstronny alpejczyk (wygrywa we wszyst- dnie - jajorodne, albo też 
klch konkurencjach od slalomu po bieg zjazdo- embriony rozwijają się 
wy) już w 1985 roku, zwyciężając samego Zur- wAGEB (KOLA 
briggena. Kolejne wywalcza w latach 1986, 8 
1989 i 1991. 
Fachowcy twierdzą, że tych sukcesów było- 
by dużo więcej, gdyby nie... pech. Otóż nie- 
zmiernie ambitny zawodnik w ciągu kilkunastu 
lat kariery doznał ponad dziesięciu poważnych 
kontuzji, które często na wiele miesięcy elimi- 
nowały go z walki o medale i puchary. Dziś 
dwudziestodziewięcioletni narciarz każdy 
dzień rozpoczyna od półgodzinnej, bardzo in- 
tensywnej gimnastyki. Bez niej po prostu nie 
mógłby normalnie chodzić... Mimo problemów 
zdrowotnych jest twardym mężczyzną. Wro- 
dzony talent, ogromna pracowitość i upór 
sprawiają, że wciąż należy do światowej czo- 
łówki. Zadziwia techniką i elegancją jazdy na 
nartach. 


ar 


koronna on Szwajcar czterokrotnie 
wegał po N iejszą nagrodę se 

(w 1984, 1987, 1988 i 1990 roku) i gdy wyda. 
wało się, że zaćmi swymi osiągnięciami feno 
menalnego Włocha, dość niespodziewanie za. i 
kończył w 1990 roku karierę. Umarł król 
niech żyje król, mówi stare porzekadło i rze- 
czywiście na stokach pojawił się jeszcze więk- 
szy mistrz. 


w błonkowatych woreczkach, z których małe 

wydostają się po urodzeniu - żyworodne. Jak 

na drapieżnika przystało, rekini noworodek 
|| jest silny i gotowy do zabijania. 


Tylko kataklizm... 


„.Mógłby pozbawić go piątego triumfu w pu- 
charowej rywalizacji. 

Wprawdzie w grudniu przewodził w klasyfi- 
kacji Pucharu najgroźniejszy rywal reprezen- 
lanta Luksemburga - Włoch Alberto Tomba, 
Znakomicie jeździł także utalentowany Norweg 
Kieil-Andre Aamodt, ale już w styczniu seria 


Zabójcy... 

Rekiny mają absolutny słuch i węch. Ich 
| | zmysły działają jak najwspanialsze radary. Już 
A , z odległości 200 m potrafią wyczuć drżenie fal 
zwycięstw przesunęła Girardellego na pierw” p C>y zawirowania wody. Wzrok mają słaby, lecz 
sze miejsce. Marc "ciuła" punkty we wszyst” kiedy z 20 - 25 m zobaczą swą ofiarę, błyska- 
kich konkurencjach. Równie pewnie czuje się | wicznie. z prędkością nawet 30 węzłów, pod- 
pędząc 130 km/h na zjazdowej trasie jak ina pływają do niej, okrążają pięć, sześć razy, po 
najbardziej "pokręconym” slalomie. Na miesiąc l czym atakują. Są przy tym bardzo ostrożne. 
przed końcem rywalizacji (ostatnie zawody Mózg rekina przypomina mózg ssaków. 
28.08.) mą kilkaset punktów przewagi nad PO” e zwierzęta te mają własny sposób porozumie- 
zostałymi asami nart i praktycznie już dziś |] „ania się: inaczej porozumiewają się młode 
można nazwać go królem alpejskich stoków. rekiny, inaczej zakochane, jeszcze inaczej ru- 
ANDRZEJ BACZYŃSKI l szające do ataku. Po wielkiej uczcie również 

Fot. Gamma po charakterystyczne dźwięki, zawsze te 


same. Mają wtedy zamknięte powieki, tak sa- ] 
mo jak czasem... podczas ataku Kiedy są 
przestraszone, zachowują się niezwykle soli- ą 
darnie. Gdy jednak atakują, każdy myśli o so- 
bie - jak najszybciej chce się najeść do syta. 
Rekinie zęby rosną w kilku rzędach i są 
ostre jak najostrzejsze żyletki. Mówi się czę- | 
sto, że wyglądają jak przyklejone. To przesa- 
da. Rekiny nie mają po prostu dziąseł, a zęby i 
są bez korzeni. Złamany ząb potrafi odrosnąć 
w ciągu tygodnia. Za każdym zębem przednim 
znajdują się szeregi zębów od 15 do 17, od 
najmniejszego do największego - wszystkie 
haczykowato skierowane do wewnątrz, co 
uniemożliwia ucieczkę pochwyconej zdobyczy. 
Prawdziwe zęby - maleńkie, ale z nerwami, d) 
korzeniami, szkliwem, ozębną i zębiną - mają i 


rekiny rozmieszczone na skórze, która dzięki 
temu jest niezwykle groźną bronią. 


...i łagodne baranki 


Rekiny nie chcą, by je hodowano. W niewoli 
popadają w dziwne odrętwienie - ich organizm 
przestaje spełniać swe podstawowe funkcje, 
nie trawi nawet podawanego pokarmu. 

Za to na wolności... Największe żarłacze 
wielorybie osiągają wagę do 13 ton. Najmniej 
groźny jest rekin psi (do 80 cm dł.) i lis morski 
(do 6 m dł.). Najniebezpieczniejsze są żarłacze || 
błękitne i żarłacze ludojady. Z jednym wszakże _. 
wyjątkiem. W podwodnych grotach u wybrzeży || 
Hawajów i Meksyku żyją niezwykle łagodni 
przedstawiciele tych właśnie gatunków. Amery- || 
kańscy badacze obserwując je: przez wiele lat, — 
doszli do wniosku, że na ich spokój i łagodność | 
wpływa tlen zawarty w podziemnych, silnych | 
źródłach słodkiej wody. | | 

Rekiny najedzone opuszczają się na dno. | 
Na powierzchnię wypływają, kiedy sa głodne. 
Pamiętajcie o tym, gdy ujrzycie nad spokojną, | 
cichą wodą ostrą, trójkątną płetwę... (br) 


świat młodych 


| | Jzidża! 


- Obudź się, śpiąca kró 
lewno - brutalnym szarp- 
nięciem Brian został wy- 
rwany ze snu. Ujrzał nad 
sobą twarz Popkowa. 
Chwilę później Brian sie- 
dział w fotelu, obok przy- 
jaciela. Lecieli właśnie 
przedpotopowym śmi- 
głowcem atomowym. Sta- 
nowili międzynarodowy 
duet antyterrorystyczny - do spraw 
zbuntowanych robotów - i naiwnie li- 
czyli na lepszy sprzęt. 

- Jakie mamy zadanie? - zapytał 
Brian. 

- W Polsce jakiś zwariowany profeso- 
rek zbudował robota, zaprogramował 
go na zabijanie i wypuścił na wolność. 

- Jak ta maszyna wygląda? 

- Podobno jak bardzo duża jaszczur- 
ka. Tam, gdzie zwykle są oczy, ona ma 
działka laserowe. Osemki. 

- Orany - jęknął Brian. - Przecież 
ósemki ma tylko lotnictwo ONZ. Skąd 
ten profesorek wytrzasnął taki sprzęt? 

Niepokój Briana był uzasadniony. 
Ósemki to były działka nie większe od 
ołówka, ale miały ogromną moc raże- 
nia. Maksymalna wiązka promieni lase- 
rowych, wypuszczona z tej broni, mo- 
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się na terenie bez- 
ludnego miasta Kra- 
ków - wyjaśniał Po- 
pkow, wpatrując się 
w ekrany monito- 
rów. - Kiedyś obszar 
ten został skażony 
radioaktywnie. Lud- 
ność wysiedlono. 
Robot nazywa się 
Bazyl i jest kopią ja- 
kiegoś potwora z ja- 
kiejś polskiej legen- 
dy. Policja nie wy- 
ciągnęła z profesora 
nic więcej. 

- Mnie to imię coś 
przypomina - mru- 
czał pod nosem 
Brian. - To musi być coś z dzieciń- 
stwa... 

- Dolatujemy do Krakowa - zakomu- 
nikował Popkow. - Musimy założyć 
kombinezony odporne na promieniowa- 
nie. Kiedy zejdziemy... 

Popkow przerwał. Zgłaszała się ba- 
za. Chwilę porozmawiał z dowódz- 
twem. Kiedy skończył i odłożył słu- 
chawki - minę miał niewesołą. 

- Mam dla ciebie niepomyślną wiado- 
mość. Przydzielono mi inne zadanie. 
Muszę usunąć jakiegoś świra z Kijowa. 
Ty w takim razie... 


zontem. Nie miał żar. 
uganiać się po nocy za . 
kąś kupą złomu. Waza. 
do najbliższego do, 
umościł sobie legowisk. 
położył się spać 

Śniło mu się, że jast y, 


- Ja w takim razie sam mam rozwalić 
Bazyla? . 

- No właśnie. 

- Ależ Popkow, to jest niewykonalne! 
Ze śmigłowca moglibyśmy go namie- 
rzyć i wystrzelić rakietę. Z pistoletem 
laserowym, na piechotę, nie mam 
szans. Przecież ten potwór, jak tylko 
mnie dojrzy, to sprzątnie razem z tym 
przeklętym miastem! 

- Nie jest aż tak źle. Jeśli znajdziesz 
się blisko niego, nie będzie mógł uży- 
wać zbyt szerokiej wiązki, bo sam by 
się spalił. A cienką wiązką trudniej mu 
będzie trafić. Najważniejsze, żebyś 
podszedł jak najbliżej do tego straszy- 
dła i załatwił je ze spluwy. 

Brian pełnym zwątpienia wzrokiem 
spojrzał na karabinek laserowy zawie- 
szony u pasa. 


Opowiadanie Krzysztofa Głucha nagrodzone Brązową Ostrog, 
w XVIII Konkursie Literackim "Świata Młodych” 


częło chować sią zn | 
/ 


tworem. Nie tym stwo 
nym przez szalonego n» 
ukowaa, ale tym z polski: 
bajki. Nazywał się.. Bazyliszek Bazy 
liszek-Brian mieszkał w podziemiac! 
Krakowa i zabijał każdego, kto na ni, 
go spojrzał. Drźało przed nim cała mi» 
sto. Ale znalazł się śmiałek, który po 
stanowił go zniszczyć. Zszedł do 
podziemi. Bazyliszek-Brian już słyszał 
jego kroki. Nagle, zza rogu, wyłoniła 
się ciemna sylwetka człowieka. Ta 
szczył coś ze sobą, ale w ciemno 

ściach nie było widać, co to jest 

Briana obudził jakiś szelest Otworzył 
oczy i w oddali zobaczył potężną sy! 
wetkę Bazyla. Błyskawicznie zerwał sie 
na nogi i skoczył w bok. Jego posłanie 
trafione promieniem lasera, spłonęło w 
mgnieniu oka. Brian wyciągnął pistolet 
z kabury i oddał trzy strzały w kierunku 
potwora. Choć wszystkie wiązki dotarty 
do celu, to żadna nie zrobiła Bazylowi 
krzywdy. Brian zno 


wu zmienił pozycję 
Udało mu się unik 
nąć następnych pro- 
mieni laserowych 
Dobiegł do najbliż 
szych drzwi. Otwo 
rzyt je i... znalazł się 
w łazience. "Koniec 
ze mną” - pomyślał 
"Mogę czekać tylko 
na śmierć”. 

Nagle doznał 
olśnienia. Przypo- 
mniał sobie całą le- 
gendę o Bazyliszku 
Przedmiotem ta- 
szczonym przez 
śmiałka było... lu- 
stro. Lustro! Bazyli- 
szek zginął od swe- 
go spojrzenia odbi- 
tego od srebrnej ta- 


- Nie zostanie po mnie nawet kupka 
popiołu - podsumował. 

- To się nazywa ryzyko zawodowe - 
przypomniał mu Popkow. - Zakładaj 
kombinezon, jesteśmy już nad Krako- 
wem. 

Sprawnie wylądowali na jednym z 
placów w centrum miasta. Krótko uści- 
snęli sobie dłonie i Brian przeszedł do 
śluzy. Kiedy wydostał się na zewnątrz - 
odsunął się od śmigłowca i poczekał aż 
ten odleci. Wtedy rozejrzał się dookoła. 
Nic ciekawego: stare, niszczejące mia- 
sto jakich wiele na świecie. Słońce za- 


fli. Skoro Bazyl był 
kopią Bazyliszka, to musiał mieć te sa- 
me słabe punkty! 

Brian zdjął ze ściany lustro i mocno 
trzymał w rękach. W tej samej chwili 
drzwi zostały wyrwane ze ściany. Bazyl 
strzelił w stronę Briana, ale ten zasłonił 
się lustrem. Wiązka odbiła się od tafli i 
trafiła potwora. Chwilę później Brian 
stał obok martwego Bazyla. 

Wyciągnął krótkofalówkę i nastroił na 
częstotliwość śmigłowca. Nikt nie ode- 
brał sygnału... 

Krzysztof Głuch, 
lat 14 


piszę dO Pana, ponieważ mam problem 


| tórym Nie umiem sobie poradzić. Prosz: 


K » niech 


an nie odkłada mojego listu. Nie mam do kogo 
| zwrócić SIR o pomoc. Moja mama zbywa mnie 
mówiąc, Że to normalne, a nie mam żadnej ko 

| Jeżanki, Z którą mogłabym porozmawiać na ten 
temat Mój problem dotyczy miesiączkowania 

| enie tylko: Pierwszą miesiączkę miałam w lip 
cu 1991 roku. Na długi czas przed nią miałam 
upławy | mam je cały czas, z przerwami na mie 
siączki, które są przeważnie bardzo obfite. Ale 
to nie wszystko. Na piersiach rosną mi włoski 
A brodawkach wytworzyły się strupki. Czasami 
| odczuwam pieczenie w piersiach. W 
"Encyklopedii zdrowia” przeczytałam o 
raku piersi. Proszę mi powiedzieć - czy 

a mam raka? Bardzo boję się pójść do 
lekarza, ale jeszcze bardziej boję się tej 
strasznej choroby. Boję się reakcji leka- 

rza na tak późną wizytę, ponieważ to 
trwa już od dość dawna. Proszę i bła- 
gam o wydrukowanie mojego listu. Nie 
podaję adresu, gdyż ogromnie się wsty- 

- przepraszam. 

dzę - przep Magda 


agdo, zacznę nietypowo, bo od 

końca Twojego listu. Na odle- 

głość, bez badania, nie mogę 

Ci z całą pewnością powie- 
dzieć: Nie masz raka. Mogę Cię nato- 
miast uspokoić, że w Twoim wieku rak 
jest mało prawdopodobny, a objawy, które opi- 
sujesz, raczej nie wskazują na początek choro- 
by nowotworowej. A jeśli chodzi o to, co wyczy- 
tałaś w "Encyklopedii zdrowia”... Gdy studenci 
medycyny uczą się o jakiejś chorobie, to jedno- 
cześnie ją "'przechodzą”. Kiedy studiowałem 
psychiatrię, wydawało mi się, że cierpię na każ- 
dą z chorób, o których mnie uczono. To jest 
pewna prawidłowość. Dlatego gdy lekarz chce 
zbadać stan swego własnego zdrowia - idzie do 
kolegi... Więc nie stawiaj sama sobie diagnozy i 


KLUB 


Dostajemy mnóstwo listów 

z prośbami o przybliżenie zasad 
funkcjonowania.nasźego KLUBU. 
Dziś garść informacjiyna ten temat. 


Klub założyliśmy w przededniu 
nowego roku szkolnego 1992/93. 


Skupia on wszystkich miłośników 


naszej gazety. Każdy po wypełnie- 
niu zgłoszenia /drukujemy je na 
ostatniej stronie), dołączeniu wła- 
snego zdjęcia oraz 10 tys. złotych 
na poczet wykonania karty klubo- 
wej - staje się klubowiczem i otrzy- 
muje bardzo ładną Kartę, z kodem 
paskowym i ciektymi kryształkami. 
Co tydzień losujemy jeden kod pa- 
Skowy. Klubowicz, do którego 


BOJĘ SIĘ RAKA 


przestań się bać. ( bjawy, które opi ujesz, moż 
na uznać za dość typowo I niegroźne. Delikatne 
włosy pojawiają się wokół brodawek sutkowych 
u wielu dziew zyn, choć oczywiście nie u wszy 
stkich (częśc iej występują u kobiet o ciemnej 
karnacji). To normalne i nie traktuje się tego ja 
ko sygnału zaburzeń. Ox zywiście, jeśli owłosie 
nie jest nadmierne i obejmuje także okolice 
Piers! - może być znakiem np. zaburzeń hormo 


nalnych. Tylko błagam Cię, nie zacznij się te 
raz badać od stóp do głów, by zobaczyć, gdzie 
Jeszcze Ci rosną włoski. O tym, czy owłosienie 
jest prawidłowe i typowe dla Twojej karnacji i 


sposobu dojrzewania, może wypowiedzieć się 
jedynie lekarz. 

Co do *strupków” - mogą być one sygnałem 
zmian skórnych związanych z dojrzewaniem i 
wymagających po prostu odpowiedniego podej- 
ścia (higieny, obsuszania spirytusem salicylo- 
wym itp.). Ale że na odległość trudno to wyja- 
śnić, musisz się koniecznie pokazać lekarzowi. 

Jeśli chodzi o upławy, to pisałem już o nich 
kilkakrotnie, przeczytaj sobie. | znowu - bez ba- 
dania nie mogę Ci powiedzieć, czy upławy te są 


FEWIATA 
NIŁODYCH 


uśmiechnie się szczęście, otrzymu+ 
je nagrodę (może ją sobie wybrać 
sam) o wartości ok. miliona złotych! 
Karta klubowa zapewnia bezpłat- 
ny wstęp do. wielu muzeów w całej 
Polsce, bezpłatny lub zniżkowy 
wstęp do klubów sportowych oraz 
na przeróżne zajęcia rekreacyjne 
(łyżwy, wrotki, karate, kulturystyka, 
basen itp.). Poza tym w licznych 
sklepach w całym kraju klubowicze 
mogą po okazaniu karty i aktualne- 
go numeru naszej gazety (to waż- 
ne!) dokonywać zakupów ze zniżką 
- od 5 aż do 50 procent! 
Przewidzieliśmy też - dla człon- 
ków naszego klubu - wiele atrakcji, 
np. wśród aktualnych solenizantów 
losujemy cenne nagrody, wysyłamy 


objawem choroby narz du rodneqt jy teź 
nie Piszesz, że masz oblite iesiączki. To 
również może (ale nie musi) by /gnałar r 
burzeń, np. ukladu hormonalnego. Mo, ale to są 
domniemania I byłoby bardzo wskazane, żaby 

odwiedziła pana doktora i z nim rozstrzygnęła 
swoje wątpliwości. Namawiam Cię do tego gc 

rąco, bo po co się bać, Irząść klapać ze 

chu zębami? Powiedz mamie, że bardzo się 
niepokoisz i poproś ja, by zaprow dziła Cie do 
ginekologa (może to być lekarka, jeśli kobiety 
będziesz się mniej wstydzić). | nie bój się jego 


reakcji na tak późną wizytę lekarze wiedzą do 
brze, że dla dziewczyn jest to trudna de 
cyzja i rzadko pokrzykują. Jeszcze raz 
Cię do tego zachęcam. Na wizytę u le 
karza nigdy nie jest za późno! A jak już 
wszystko wyjaśnisz, napisz dwa słowa 
byśmy byli o Ciebie spokojni. I będzie 
mi bardzo miło, jeśli podasz 
adres. Zapewniam Cię, że pozostanie 
on tylko do wiadomości redakcji! 

No i jeszcze jedna sprawa. Jadziu z 
Katowic, która w rzeczywistości masz 
na imię Mirka! Przeczytałem Twój list 
bardzo uważnie i doszedłem do wnio 
sku, że właściwie nie bardzo nadaje się 
on do publikacji, choć poruszyłaś w nim 
kilka problemów, o których warto Dy po- 
rozmawiać. Zachęcałbym Cię bardzo 
byś jednak podała mi swój adres. Oczy 
wiście, możesz napisać do mnie, kiedy 
tylko masz na to ochotę. Nie obiecuję Ci, że od- 
piszę na każdy Twój list z powodów, które s 


nam swój 


sa 
ma wymieniłaś. Ponieważ jednak mieszkasz w 
moim rodzinnym mieście, w którym często Dy- 
wam, mogę Ci wysłać karteczkę z informacją 
kiedy przyjeżdżam. | jeśli będziesz miała na to 
ochotę, możemy się spotkać i pogadać o poru- 
szonych przez Ciebie sprawach - jeśli, oczywi- 
ście, moja opinia Cię interesuje 
WIESŁAW SOKOLUK 
Rys. Artur Sitnik 


bezpłatne bilety do kina, serie 


"znaczków pocztowych i komiksy. 


Organizujemy także liczne konkur- 
sy - tylko dla klubowiczów! 

I wreszcie: członkowie klubu mo- 
gą należeć do jednego z kilku kół 
zainteresowań, np. Kota Młodych 


- Alpinistów, Miłośników Rocka, Spo- 
„rtu, Filmu. Dla nich będziemy orqa- 


nizować spotkania z ciekawymi 
ludźmi, wycieczki, konkursy itp. - 


Nie czekajcie zatem dłużej - za- 
piszcie się do Waszego Klubu! 


ZGŁOSZENIE DO KLUBU "ŚM" 
- W NASTĘPNYM NUMERZE. 


XIX SUPERNAGRODA 


O W k ad W ostatnim czasie załas yi 
mnie osoba św. Franciszka z Agu 

Odkryłam, że jego poglądy 

są ponadczasowe, uniwersalne, 

w. Franciszek żył Miłości 
świata i ludzi, a przede wszyst 
Boga. Kochał pięknie, prawe 
wspaniałomyślnie. Przez świat Szad 
z pieśnią na ustach, z dziecięcy, 
uśmiechem i ufnością. Jego życie było 
jednym wielkim śpiewem na cześć po- 
tęgi Natury jako daru od Pana. Wiele 


czasu spędzał na łonie przyrody - róz- 


- Przecież mówiłam ci o nich. Nie pa 
miętasz? To było wtedy... 

Ale jednak nikt chyba, nawet najlep- 
szy uczeń, nie czuje się pewnie, gdy 
słyszy zgrzyt klucza w zamku. W końcu 
kto wie, co ta straszna matematyczka 
albo pan od geografii wymyślili. 

To, co dzieje się pomiędzy rodzicami 
a ich pociechami, przemilczę. 


Na dźwięk tego słowa dostaje się gę- 
siej skórki: dzisiaj rodzice dowiedzą się 
o wszystkim, co do tej pory usiłowali- 

" śmy ukryć. Wprawdzie można na zdzi- 
_ wienie taty, gdy zobaczy więcej jedynek 


ui 
* 
A 
R 


_ niż przypuszczał, odpowiedzieć: 


A po wywiadówce... 
Pierwsza lekcja - fizyka. Każdy witany 
jest tym samym: 


GRUNT TO JEŻ 
NIE PRZEJNORAC 


RBZ TRZĘ SONY 


Żyjesz?! Wprawdzie py- 
tanie jest bezsensowne, 
lecz co to ma do rze- 
czy? 

Później przez tydzień, 
może dwa, staramy się 
zachowywać spokojnie, 
postępować mądrze, ale 
wkrótce zapominamy o 
swoim postanowieniu. 
Aż do następnej wywia- 
dówki... 


FROG 


Czy potrafisz? 


Agresja. Słowo wieloznaczne. 
Znamy ją z gazet - z opisów różnych na- 


padów, gwałtów. Ale czy 
przypadkiem nie pojawiła 
się ona i w naszych do- 
mach, w nas samych? 


szufladę... Czy i teraz potrafisz się 
opanować? A może następuje ma- 
łe piekiełko domowe? 

Agresja nie miała do tej pory, 
niestety, oficjalnego pogrzebu. 


AGNIESZKA O. 


— 


j i 2! 
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mawiał z ptakami, zwierzał się mą- 
kom. Za brata uwaźał słońce, za sio- 
strę - księżyc. Nie był z niczym 
zany, odrzucił wszelkie dobra mate- 
rialne, uważał bowiem, że czynią one 
z ludzi niewolników. Mówił często: 

- Po co troszczyć się o bogactwa? 
Przypatrzcie się liliom na polu, jak ro- 
sną. Nie pracują, nie sieją, a powiem 
Ci, że żaden z ludzi w swoim przepy- 
chu nie był tak ubrany jak którakolwiek 
z nich. 

Sw. Franciszek uczy nas życia pro- 
stego, zachęca, aby nie być małostko- 
wym. Proponuje uwolnić się od tego, 
co ziemskie i rozpocząć. wędrówkę, 


GP 


Urodziny 


Jestem szczęśliwa. A wiecie dlaczego? 
Bo mieszkam w takim miejscu, gdzie mogę 
odbierać wspaniałe RADIO. Tę możliwość 
mają wszyscy mieszkańcy Krakowa i okolic 
a od niedawna wszyscy odbierający pro- 


gram przekazywany przez satelitę Astra 


f 6ig,iZ TO, i Fak stało 15 

Pak : M[ 55,2 RMF (Radio, Muzyka, Fakty) powstało 
sszel Chcesz, by ktoś JA „ST ZUD, stycznia 1990 roku. A więc nie tak dawno 
RONA ojBiPoleconie, ZE ST PROBLEMEM obchodziło trzecie urodziny. Z tej okazji 


czy tylko o to prosisz? A 
może w inny sposób pró- 
bujesz osiągnąć swój cel? 

Profesor postawił ci ko- 
lejnego '*łabędzia". Są- 
dzisz, że niesłusznie. Czy 
nadal darzysz sympatią 
ten przedmiot (i wykta- 
dowcę)? 

Kolejny zakaz ze strony 
rodziców, uzasadniony je- 
dynie tym, że oni są star- 
si. Jak to przyjmujesz? 

Siostra stale się wtrąca 
w twoje sprawy, często 
przeszukuje twoją torbę, 


WCĄLE NIE JE 
EGZYSTEN 


CIALN TM. 4% 


PoBe£Er F. TŁOJAĄNOWSKI 


PELI 


wspaniała muzyka, 


odbyło się mnóstwo imprez. Dyskoteki, pre- 
miery filmów, festyny, a wszystko dla 
słuchaczy RMF. To radio to nie tylko 
ciekawi goście, 
konkursy. To przede wszystkim cudowni 
ludzie, dzięki którym ono istnieje. Dzięki 
którym jestem szczęśliwa. 
Dziękuję Wam za to! Oby tak dalej! - 
NIUNKA 


PTAK 


tórej Ce1eM jest szukanie Serc innych. 
warto zaznaczyć, że św. Franciszek 
„ył w XII wieku, kiedy za wzór święto- 
ści uważano umartwianie się, ascezę 
_mutną. Toteż idea radości i miłości 
nie od razu znalazła sprzymierzeń- 
ów. Jednakże powoli zaczynało 
orzybywać ludzi, którzy w taki właśnie 
sposób chcieli wielbić Pana. 

Zazwyczaj wszyscy Święci kojarzyli 
mi się do tej pory z ponurymi, pokor- 
nymi istotami, zamkniętymi w celach 
klasztornych. Ten święty jest inny: 
prawdziwy Wędrowiec, Wolny Ptak. 
Często zastanawiam się nad jego ży- 
ciem i dochodzę do wniosku, że... 
przydałby się ktoś taki w XX wieku. 
Jak zareagowalibyśmy na widok takie- 
go człowieka? Czy choć na chwilę po- 
trafiliboyśmy zapomnieć o mamonie, 
zamknąć oczy i śpiewać na cześć 
gwiazd? 

Dla mnie św. Franciszek jest jedy- 
nym w swoim rodzaju człowiekiem - 
kimś, kto zamienia nienawiść w mi- 
lość, przebacza krzywdy, zasila wiarę 
tam, gdzie zwątpienie. 


AKA 


Drogi Adamie! 


_ Czy pamiętasz ten dzień, kiedy Pan Bóg 
wyrzucił Cię z raju? Przestraszony żałowa- 
| eŚ, że dałeś się skusić i zjadłeś jabłko. Ale 
nie otym chcę teraz pisać, a o tym, że - jak 

_ pewnie pamiętasz - kiedy zamykała się za 
Tobą brama Edenu, wymknął Ci się z rąk... 
Sens życia. Po prostu uciekł, korzystając z 
chwili Twojej nieuwagi. 

_ Próbowałeś go później złapać. Zastawia- 
leś pułapki, tkwiłeś na czatach. Nie udało 
się. Zą każdym razem, kiedy już-już go do- 
sięgałeś, nagle znikał. 

 Zdążyłeś przekazać pragnienie odnale- 
zienia sensu życia swoim potomkom. Oni 
też próbowali. Jedni osiągali ten cel, inni 
nie, a jeszcze innym tylko wydawało się, że 
9o znaleźli. Problem tkwił w tym, że on nie 
był już tym wielkim sensem, który by wy- 
tarczył dla wszystkich. Podzielił się na ma- 
le cząstki przeznaczone dla pojedynczych 

_ ludzi. | dlatego każdy dziś musi szukać 

Swojego sensu. 
ozpisałam się. A przecież chciałam Ci 
tylko powiedzieć, że to przez Ciebie moje 
<ycie pozbawione jest instrukcji obsługi. 
p - MIROSŁAWA L. WIELOSZ 
S Czy nie mógłbyś jednak przysłać mi 
kokładnego "ROA SAR życia? Może 
„edy dowiem się, jak wygląda, łatwiej mi 
gdzie go odszukać... 


Środek wakacji. Pełnia szczę 
ścia. Tym bardziej, że właśnie 
stoimy w kolejce na prom z Gdy 
ni do Karlskrony (Szwecja), a 
przed nami dwutygodniowy po 
byt w Norwegii 

Cała noc na promie to, oczywi 
ście, wielka atrakcja. Statek jest 
wielki, wewnątrz niewyobrażal 
nie ładny. Kilkupoziomowy, z 
błyszczącymi schodami, koloro 
wymi dywanami i czystymi (I) to 


W nieznane 


aletami. A ludzie na nim? Na 
pierwszy rzut oka dzielą się na 
"pasujących" do promu i "Pawla 
ków w Ameryce". Ci pierwsi to 
przeważnie albinosowate rodzi- 
ny szwedzkie i norweskie lub za- 
chodni biznesmeni, ci drudzy na- 
tomiast to zmęczony, objuczony 
torbami, ale jakże kochany swoj- 
ski gatunek - Polacy. 

Moją uwagę zwracają duże 
grupy młodych ludzi z mnó- 
stwem dzieci. To Jugosłowia- 
nie... 


Słońce właśnie kończy swój 
codzienny obchód i chowa się 
za horyzont. Wychodzę na od 
krytą część statku. Wrażenie 
niesamowite: ogrom wody pięk 
nie oświetlony ostatnimi promie 
niami słońca. Stoję oparta o bur 
tę. Po chwili obok mnie pojawia 
się młoda Jugosłowianka. Z 
wielkim smutkiem patrzy na od 
dalającą się Gdynię. Dobrze wie, 
że nieprędko przypłynie z po 

wrotem 
Jugosłowianie (szczerze 
mówiąc, nie bardzo wiem, 
czy w tej chwili można ich 
tak jeszcze nazywać) ucie 
kając przed wojną, udają 
się w zupełnie nieznane z całym 
swoim dobytkiem, na który skła- 
dają się... dzieci i kilka walizek. 

Po jakimś czasie do mojej są- 
siadki dołącza paru jej rodaków. 
Stoją tak bez ruchu, kontrastując 
z uśmiechniętym tłumkiem tury- 
stów. 

W tym momencie zobaczyłam 
cały bezsens i bezdenną głupo- 
tę, jaką jest wojna. 

A wkraczamy podobno w XXI 
wiek... 

AGATA J. FIJUTH 


mszy. Jest więc goło i 
wesoło... Znów ktoś za- 


Czerwona czapeczka 


„.a la Czerwony Kapturek, długi czer- 
wony szal... 

Kiedy idę ulicą mojego małego mia- 
steczka, spotykam się z kpiącymi spoj- 
rzeniami dorosłych, "dowcipnymi" uwaga- 
mi dorastających młodzieńców, niczym 
nie skrępowanymi śmiechami i pokrzyki- 
waniami dzieci. 

Kościół, ponoć oaza spokoju. Czuję jak 
ktoś ciągnie szalik, który coraz bardziej 
zaciska mi się na szyi. Smiać się? Pła- 
kać? Pospiesznie zdejmuję szalik. Czap- 
ka została strącona już na początku 


rzucił mi szalik na szyję 
i ciągnie. 

Mam to w nosie. Przesiadam się. Wre- 
szcie spokój. 

Mam dość szala, mam dość czapeczki. 
Nie założę jej nigdy więcej. 

Wychodzę z kościoła. Tabun znajo- 
mych. 

- Jaka cudowna czapka! Pięknie wyglą- 
dasz! 

Rosną mi skrzydła. Czapka jest znowu 
ładna. Co tam inni, skoro są tacy, którym 
się podoba. 

Jest dobrze. Będę ją nosić! | już! 

4 JUMA 
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Zapomnę o złej i dobrej woli, 
Zapomnę o tym co boli, 
Zapomnę sama o sobie, 
lecz nigdy... o TOBIE! 


Huczy woda po kamieniach, 
a na głębi cicho płynie, 

nie sądź ludzi po zawodzie, 
ale prawdy szukaj w czynie! 


W księżycową noc zimową 
płacze Józef na jej grobie, 
a gdy mu już łez zabrakło, 
w same skronie strzelił sobie. 
Jego wierny pies przyleciał 
i nad trupem pana wyje. 
I tak długo, i tak mocno, 
że aż odwył sobie szyję... 
Czego i Tobie życzy kochająca Cię - 
(tu podpis) 


Z pamiętnika "przepisy” przesyłam - 
Pelasia P. z Poznania 


W jednej z angielskich gazet przez 
pewien czas ukazywało się ogłoszenie: 


"Poszukujemy osoby z tytułem 
szlacheckim, najchętniej z odzna- 
czeniami, do udziału w radzie 
nadzorczej firmy produkującej wina i 
spirytualia. Nie jest wymagany 
udział finansowy.” 


BARAN (21 III - 19 IV) Już od 
jakiegoś czasu świat wydaje Ci 
się zdecydowanie piękniejszy. 
Wszystko wokół bardziej Ci się 
podoba i Ty sam wydajesz się z 
sobie zupełnie sympatyczny. Wykorzystaj ten 
okres i postaraj się załagodzić domowe kon- 
flikty. Nie warto ich kontynuować. W szkole 
niespodzianki - ale ich rezultaty nie muszą 
być tak przykre, jak w tej chwili sądzisz. 

BYK (20 IV - 20 V) Twoje "ak- 
cje” wśród przyjaciół rosną. Ce- 
niony jest przede wszystkim 
Twój zdrowy rozsądek i reali- 
styczne spojrzenie na świat, któ- 


re w Twoim otoczeniu należy do rzadkości. 


Zwróć teraz większą uwagę na naukę - bę- 
dziesz musiał sporo poprącować. Jeżeli po- 
trafisz się zmobilizować, rezultaty będą trwałe 
i solidne, więc chyba warto zdo- 
być się na trochę wyrzeczeń... 

BLIZNIĘTA (21 V - 21 VI) 
Ożywione kontakty towarzyskie 
z trudem dają się pogodzić z 


Pan Armana, Amerykanin francuskiego po 
chodzenia, znany jest z zaskakujących 
pomysłów. Od wielu lat zabawia się two- 
rzeniem niezwykłych form, przedziwnych 
kształtów, komponowaniem i zestawia- 
niem z sobą najrozmaitszych przedmio- 
tów. 

Ostatnio ocalił 60 samochodów najróż- 
niejszych marek (jest wśród nich m.in. i 
"maluch"!). Wtopił te 60 pojazdów w 1600 
ton betonu. Powstała z tego 20-metrowa 
wieża, o podstawie 6 x 6 m. Stoi w podpa- 
ryskiej miejscowości Jouy-en-Josas na te- 
renie klubu sportowego -i jest zaczątkiem 
wystawy sztuki nowoczesnej. Wrakowi- 
sko wygląda wcale-wcale, tym bardziej, że 
artysta pięknie każdy wóz polakierował. 

"Tort urodzinowy ze snu wielbiciela 
dwuśladów” - powiada o dokonaniu Arma- 
na jeden z jego przyjaciół. 


obowiązkami szkolnymi. Uświadomisz to so- 

bie w tym tygodniu w niezbyt korzystnych 

okolicznościach. Może nie będziesz się tym 

przejmować tak bardzo, jak by należało, ale 

spróbuj jednak w wolnych od zabawy chwi- 

lach trochę się uczyć. Czeka Cię miły prezent, 

ale przemowa skierowana do Ciebie przy jego 

wręczaniu może Cię trochę zdenerwować. 
RAK (22 VI - 22 VII) Przypływ — 

konstruktywnego myślenia powi- 

nien Ci się bardzo przydać. Może 

uda Ci się nadrobić szkolne zale- 

głości i dzięki temu Twoje spoj- 

rzenie w przyszłość nabierze różowych barw. 

Staraj się wykorzystać energię, którą dyspo- 


'nujesz teraz aż w nadmiarze, na uporządko- 


wanie swoich spraw "naukowych". Nie wolno 

Ci w tej chwili pozwolić sobie na lenistwo! 
LEW (23 VII - 22 VIII) Twoje -<>x 

niepokoje są zupełnie nieuzasa- / 

dnione - tym bardziej, że nie bar- 

dzo wiesz, czego się naprawdę 

obawiasz. Twoje wyobrażenia na 

temat własnego zdrowia są mocno przesa- 


jele osób wiedziało | na 
W nazywa się autor wier 
sto$? - Polak mały..." (pytani 
numeru 5 "ŚM') - WŁADYSŁAW 


Wiele osób wie, że wiersz I 
Katechizm polskiego d 
że nosi tytuł "Wyznanie wiary 
polskiego” | że powstał w 1900 


z tomiku 


Zgodnie z obietnicą Mysz spo 
kunastu pierwszych nadesłany 
wiedzi wylosowała cztery 


Książki otrzymają: Marzena Zakrz: M 
ska z Łaska, Kasia Choynowska 
towa, Anka Bartkowiak z Mosiny 
Siuty z Witowa 


Janak 


LM, ,„_„_ 


Sprawdź 


Jakie ostatki, taka Wielkanoc 

Jako zapusty pogodne bywają 
wielkanocnych tak się spodziew 
(1666) 

Gdy w Popielec pogoda, wiosna będzie 
sucha, gdy deszcz - będzie mokra. a ic 
żeli zimno - będzie zimna 

Gdy w Popielec pogoda służy, s 
wiosnę wróży. 

Suchy post - dobry rok! 


c Horoskop ” 


dzone, ale powinieneś zachowywać się 
ostrożniej, bo o wypadek nietrudno. Masz du- 
że szanse zaprzyjaźnić się z kimś z najbiiż- 
szego otoczenia, staraj się jednak nie okazy- 
wać mu swojej przewagi w każdej dziedzinie. 
Nie zadzieraj nosa! 
PANNA (23 VIII - 22 IX) To ty- 
dzień, kiedy będziesz się bar- 
dziej interesowała sprawami 
swoich partnerów niż własnymi. 
Możesz im wiele pomóc - i bę- 
dzie to dla Ciebie duża przyjemność. Mało 
kto wie, tak jak Ty, ile radości może sprawić 
dzielenie się z innymi wszystkim, czym dys" 
ponujesz. A tak się składa, że masz teraz 
wszystko, czego pragniesz - nawet w 
nadmiarze... Doceń to i ciesz się życiem! Nie 
daj się tylko omamić pozorom... BE. 
WAGA (23 IX - 23 X) Zainteresowanie SIę 
własnymi obowiązkami na pewno Ci nie za 


przed 44 laty przed sądem w 


| [sbury (obecnie Rodezja) stanął stars: y 
| Se zyzna oskarżony o uprawianie... cza 
| mę? "Uprawianie" było nielegalne i sąd ska 
f | oskarżonego na 2 lata więzienia. Na tę 
1a rzystał czarownik ze spokojem, nato 
ka wściekł się, gdy sąd orzekł przepadek 
m iszczenie wszystkich czarodziejskich 
1 putów: talizmanów, mikstur. "Rozpalony 
ałości” miotał przekleństwa i zapowie 
„iał, że sprowadzi na miasto... lwy 
wysoki sąd, z gubernatorem brytyjskim 
czele, uśmiechnął 
cję Z pogardliwym nie- js$ 
zowierzaniem i wyroku Y 
nie zmienił. Czarownik 
oszedł za kratki, cza- 
rodziejski kuferek zo- 
stał zniszczony, a po 
trzech dniach na uli- 
cach Salisbury pojawiło 
się stadko lwów. Na 
oczach właścicieli po- 
żarły oswojoną, przy- 
domową kozę, rozzu- 
chwalone poturbowały 
klkanaście psów. Ster- 
roryzowani salisburczy - 
cy barykadowali się w 
domach, wykładali tru- 
ciznę. Lwy wydawały 
się tym wszystkim nie 
przejmować. Po tygo- 
dniu przeniosły się do 
Mazoe - osady górni- 
czej, położonej kilkana- 
ście kilometrów od Sa- 
isbury. Tam też poczy- 
niły spustoszenie 
wśród zwierząt, a gdy myśliwi zorganizowali 
na nie polowanie - zniknęty. Równie taje- 
mniczo, jak się pojawiły. 

Badacze zjawisk metafizycznych zauwa- 
żyli, że istnieje szczególny rodzaj duchów 
złośllwych. Nazwano je "Poltergeist". Po 
niemiecku "polter" to tyle co hałas, harmi- 
der, "geist" - duch. 

Owe "poltergeisty” to duchy stukające, 
głośne złośniki. Grasują tam, gdzie są dzie- 
Gi imłodzież. 


Ewa Budrewicz 


i lutego - 6 marca 1993 r. 


szkodzi. Sytuacja w szkole nie 
est najlepsza - możesz się tu 
spodziewać jakiegoś "krótkiego 
spięcia”. Schowanie głowy w 
plasek może być jakimś wyj- 
ściem z niemiłej sytuacji, ale taka metoda na 
dłuższą metę jest nie do przyjęcia. Sama 
czujesz, że trzeba trochę ograniczyć działal 
Ność rozrywkową i przestać liczyć na opiekę 
Opatrzności, chociaż ta ostatnia cały czas 
ię nie opuszcza. 
„KORPION (24 X - 22 XI) 
woje emocje to po prostu rezul- 
lat własnego postępowania w 
ostatnich dwóch tygodniach. Do- 
ĘSKi nie wyładowujesz ich w 
szkole, wszystko jest OQ.K. Masz teraz wspa- 


naly okres na wszelkiego typu rozrywki, a* 


t ARE > 
3 na realizację własnych planów. Intul- 
"nie potrafisz znaleźć sposób. postawienia 


W 1967 r pan Adam - ceniony właściciel 
biura prawniczego w RFN = był niepokojony 
w swoim biurze przez niosamowite zjawi 
ska spadały lampy, świalła ni z tego, ni z 
owego zaczynały mrugać, tolotony natar 
czywio dzwonić, Wzywani tochnicy zauwa 
żyli, że w pewnych okrosach napięcio olek 
tryczne w urządzeniach biurowych niesły 
chanie wzrasta, choc nigdy nie następuje 
wysadzenie bezpieczników. Nie potrafili 


znaleźć żadnej przyczyny tych wydarzeń 

Zajął się tym prołesor Hans Bender, spe 
cjalizujący się w dziedzinie parapsychologii 
Gdy sprawdził, że w 
biurze nie działa żaden 
sprytny kawalarz, do 
szedł do wniosku, że 
wszystko to sprawka 
"Poltergeista". Uwagę 
profesora zajęła 19-let 
nia sekretarka, Ann 
Marie. Gdy dziewczyna 
wyjeżdżała z miasta, w 
biurze nic się nie dzia 
ło, gdy wracała - w biu 
rze ruszały się obrazy 
na ścianach, spadały 
popielniczki ze stołów, 
szalała elektryczność. 
Badano, czy Ann-Marie 
ma zdolności psychoki 
netyczne (zdolność po- 
ruszania przedmiotów 
dzięki koncentracji). Nie 
miała. Dopiero gdy 
zmieniła pracę, pan 
Adam -mógł odetchnąć. 
"Poltergeist" poszedł za 
Ann-Marie. Choć - to 
trzeba przyznać - w no- 
wym miejscu pracy był mniej aktywny. 

Mysz Sz. czyta teraz książeczkę pt. "To 
niesamowite” (autor: Ewa Budrewicz, wyd. 
"Novum"). Książeczka jest pełna opowieści 
niesamowitych o zjawiskach niewytłuma- 
czalnych, o czarach, magiach, zjawach. 
Słowem jest to książeczka rodem ze Stry- 
chu. O dziwnościach i dziwactwach. Kto 
chce, ten wierzy. Jeśli nie uwierzy, to też z 
ciekawością przeczyta. Tak jak Mysz. 


na swoim. Na kłopoty domowe niewiele teraz 

możesz poradzić. Spróbuj przeczekać... 
STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Trzeba będzie trochę zastanowić 

się nad sytuacją w domu. Nie bę- 

dzie to dla Ciebie łatwe, bo trudno, 

przyznać się do własnych błę- 


"dów. Ale te konflikty musisz załagodzić. Masz 


za to wspaniałe układy z rówieśnikami - solid- 

ne, przyjemne i rozwojowe... Życie towarzyskie 

kwitnie, a wśród przyjaciół możesz zapomnieć 

o wszystkim, co niemiłe. Przydałaby Ci się 

odrobina rozsądku w sprawach materialnych... 
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Wszystkie siły koncentrujesz na 

nauce. Chwalebne, ale nie prze- 

sadzaj - może Ci to "przejść” i Ę 

stracisz cały rozpęd. Ado końca = 

roku szkolnego jeszcze daleko. Poza tym po- 

święć trochę uwagi swojej sympatii, bo możesz 

się narazić na wymówki, a nawet na zerwanie. 

| generalnie: więcej się uśmiechaj!!! Ostatnio 

uchodzisz za osobę wielce tajemniczą, ale na- 


_ wet uśmiech Sfinksa jest lepszy niż żaden. 


| Pyz V/aciel 
| fest bralem 


W nie 
Powodz eniach 


(4 
od Gochy z Ka 
Mark Twain udał się pewnego dnia z w 
zytą do Hariet Beecher Stove - autork 
Chaty wuja Toma”. Po powrocie do domu 


że był z wizytą bez kolnie 
Zawstydzony swoim roz 
krawat 


zorientował się 
rzyką i krawata 
targnieniem zapakował kołnierzyk 
wysłał do pani Beecher Stove z przepros 
nami 


Mysiuniu, przesyłam pomysł na bal 
maskowy 
- Inka Kuczyńska 


Na wtorkową, kończącą karnawał, potan 
cówkę na Strychu było jak znalazł. Dzięk 
Cmok, cmok - Mysz Sz. 


(rys. "lci Paris 


WODNIK (21 I- 19 Il) Odezwa- 
ła się w Tobie żyłka kolekcjonera. / 
Masz przed sobą ciekawy okres 
zbierania eksponatów - a przy 
okazji wymieniania się nimi. Cze- 
kają Cię miłe spotkania i nowe, interesujące 
znajomości. Drobne nieporozumienia na po- 
czątku tygodnia nie będą miały żadnych zna- 
czących następstw. Natomiast zaniedbanie 
swoich obowiązków pod koniec tygodnia spo- 
woduje, że nastrój będziesz miał nie najlepszy... 

RYBY (20 II - 20 III) W tym ty- = 
OO czekają Cię rozterki. Czy AR 
wierzyć swojej, wyostrzonej po- [M | 
nad zwykłą miarę, intuicji - czy BR | 
kierować się tzw. zdrowym roz- j 
sądkiem, na którym, według Ciebie, powinien 
się opierać każdy myślący człowiek. Trudności 
z podjęciem decyzji mogą doprowadzić do te- 
go, że nie podejmiesz żadnej. Tym razem 
prawdopodobnie zadecydują inni - ale to w 
końcu nie tragedia. Miły prezent nie tylko Cię 
ucieszy, ale pozwoli oderwać myśli od ciągłych 
rozważań w stylu "orzeł czy ręszka”. GANDALF 
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REKLAMA e REKLAMA e REKLAMA e REKLAMA e REKLAMĄ 


W Wydawnictwa „NWAGA , 


Oosmo IŚCiI 
Naukowo-Techniczne klasiści! 

Superdoskonałe 
ÓSMOKLASISTO - ZAOSZCZĘDZISZ NA 


KOREPETYCJACH KUPUJĄC: "Repetytorium"... 


- N. Dróbka, K. Szymański Nakładem Wydawnictw Naukowo-Technicznych ukazała 


MATEMATYKA W SZKOLE PODSTAWOWEJ. fantastyczna książka, która pomoże Wam samodzielnie ab a 
POWTÓRZENIE I ZBIÓR ZADAŃ - 40 000 zł się do egzaminu wstępnego do szkoły średniej. Każdy z jej dwu, 


wyd. 4 uzup. rozdziałem z trudniejszymi zadaniami rozdziałów (np. "Zbiory", "Wyrażenia algebraiczne”, "Równania 
gonometria”, "Bryły"...) zaczyna się wstępem teoretycznym, oboi 


- M. Kowalska, M. Kurczab cym podstawowe pojęcia, definicje i twierdzenia wraz z przykładowy 
REPETYTORIUM Z MATEMATYKI DLA KANDYDATÓW rozwiązaniami zadań. Dołączony test pozwoli sprawdzić stopier a 
DO SZKÓŁ ŚREDNICH - 30 000 zł swojenia materiału. Utrwalić go pomogą i pogłębią zestawy zad 
Dzięki tym książkom bez problemów zdasz egzamin o różnym stopniu trudności 


Autorzy nie zapomnieli również o zamieszcza. 


z matematyki do szkoły średniej! 


Maria Kowalska zadań z egzaminów pisemnych do szkół śrsdni. 
-E. Romkowska Marcin Kurczab: $. (z kilku ostatnich lat) - państwowych i społecznyc: 
LEKSYKON UCZNIA. , a także o wykazie oznaczeń matematycznych K 
JĘZYK POLSKI - 13 000 zł nmśźżad+ cosŻa =4 rowidzu ważniejszych pojęć. Naszym zdaniem trud 


- E. Mazur, A. Pośpiech 
LEKSYKON UCZNIA. 
HISTORIA - 20 000 zł 


no o lepszy samouczek. Zwłaszcza, kiedy my: 
poważnie o zdaniu egzaminów do szkoły średn 
Jak zdobyć tę książkę - czytaj obok 


Wybraną książkę dostarczymy do domu listem pole- 
conym po wpłaceniu na nasze konto sumy podanej 
przy tytule. Wpłat można dokonać na każej poczcie 
- na odwrocie blankietu proszę zaznaczyć tytuł 
zamawianej książki. 

WNT, ul. Mazowiecka 2/4, 00-048 Warszawa 

PBK IIO/W-wa 370015-6886 


M. Kowalska, M. Kurczab 
REPETYTORIUM Z MATEMATYKI 

DLA KANDYDATÓW DO SZKÓŁ ŚREDNICH 
Wydawnictwa Naukowo-Techniczne, 
Warszawa 1992, str. 431. 


PS Wydawnictwa Naukowo-Techniczne polecają też 
"Matematykę w szkole podstawowej. Powtórz 

i zbiór zadań”, a także "Leksykon ucznia” z języka 
polskiego i historii. 


Szkotom udzielamy rabatów! 


Zapraszamy do stoiska firmowego w Warszawie 
przy ul. Mazowieckiej 2/4. 


Wydawnictwo Nasza Księgarnia 


ul. Smulikowskiego 4 (dawna Spasowskiego), tel. 26-24-31 
3 KSIĄŻKA Z DOSTAWĄ DO DOMU!!! 


Wydawnictwo "Nasza Księgarnia” proponuje Czytelnikom "Świata Młodych” atrakcyjne książki. Otrzymacie je za zaliczeniem pocztowym. 
na podstawie poniższego zamówienia. KOSZTY WYSYŁKI POKRYWA W CAŁOŚCI WYDAWNICTWO. 


Autor Tytuł Cena Liczba Wartość ZAMAWIAJĄCY 
a dy AOR + ędde | o OE EPO A NI 

Barbara Wiza CZWARTA KROPKA ZWAŁA Forztotza na: aludóńi (imię i nazwisko) 

ZEWROWŃ 24 mo dT SW 0 wci PO EEN W A EC REN O A 
Hanna Ożogowska  ZAMINUTĘ PIERWSZA 22000zł mma. sr (ulica, nr domu i mieszkania) 

MECCCNNNNNAN EN GET SZ nid a ad WER A jwn 
Maria Gripe ŻUKI LATAJĄ O 000 zła WER (Kod, miejscowość) 

ZMIERZCHU Zgadzam się zapłacić za dostarczone książki. 
Jerzy Samusik HIMAJALSKIE 15 000 zł NN NOOO 

KRÓLESTWO (podpis) 
RENNA PAZIE | RUSAŁKI ONO O RE WANE. Aby otrzymać wymienione książki, należy wypełnić zamówienie, podpisać, wyciąć ! 
Zdzitowiecka i wysłać pod adresem: Dział Sprzedaży Wysyłkowej "Nasza Księgarnia : Ut 


Smulikowskiego 4, 00-389 Warszawa. 
£: IEEŁSME + ua A FEon Wo. rt WWAN OE Zamówienia realizujemy do wyczerpania nakładu. 


2GidNJ 


Ma 25 lat, regularne rysy, lazurowe oczy, burzę jasnych 
losów, wspaniałe nogi i ramiona. Urodziła się w Sydney 


matka - pielęgniarką. Rodzice pasjonowali się filmem i tań- 
cem, więc kilkuletnią Nicole zapisali do szkoły baletowej, 
a potem na kursy aktorskie. Na ekranie zadebiutowała, gdy 
miała 15 lat. Zagrała wówczas epizod w "Bush Christmas” 
Henriego Sarafiana. Debiut był na tyle udany, że przyszły 
po nim propozycje pracy w filmie i teatrze. Pierwszą poważ- 
ną nagrodę - Australijskiego Instytutu Filmowego - dostała 
w wieku 18 lat za rolę w serialu telewizyjnym "Vietnam". 

Przełomowy dla Nicole był rok 1989. Zagrała w serialu 
i trzech filmach. Serial "Bangkok Hilton" niedawno pokaza- 
ła nasza telewizja. Na naszych kinowych ekranach gościł 
zaś niedawno inny film z jej udziałem - "Martwa cisza”. Ro- 
le Nicole w obu obrazach były bardzo dobrze ocenione za- 
równo przez krytyków, jak i publiczność. 

W "Martwej ciszy” dostrzegli ją także dwaj czarujący 
mężczyźni: Tom Cruise i Tony Scott. Ten pierwszy się 
w niej zakochał, ten drugi - dał pracę. W 1990 roku Kid- 
man i Cruise spotkali się na planie "Szybkiego jak błyska- 
wica” Tony'ego Scotta. On grał kierowcę rajdowego, ona - 
lekarkę, która próbuje odciągnąć go od niebezpiecznego 
sportu. Oczywiście kochali się z wzajemnością. Ekranowa 
miłość przeniosła się poza plan. Zaraz po premierze filmu 
Scotta, 24 grudnia 1990 roku, odbył się ślub Nicole i To- 
ma. Już jako matżonkowie zagrali w "Za horyzontem” Ro- 
na Howarda. Pisaliśmy, że ona jest w tym filmie lepsza niż 
on - i opinię tę ciągle podtrzymujemy. 

W 1991 roku Nicole była nominowana do prestiżowej 
nagrody "Złoty Glob” za rolę dziewczyny-kumpla w gang- 
sterskim "Billy Bathgate”. Zagrała tu z Dustinem Hoftma- 
nem i Bruce'em Willisem. 

Tom i Nicole są dziś najpopularniejszą parą w Hollywo- 
od. Wszędzie chodzą razem, udzielają mnóstwa wywia- 
dów i opowiadają o swym szczęściu. Ni- 
cole jest nieco wyższa od Toma: ona 
ma 175 em wzrostu, on - 173. Tom uwa- 
ża, że to dodaje im uroku. Oboje są 
członkami Kościoła scjentystów; wierzą 
w wędrówkę dusz, reinkarnację i w to, że 
każdy ponosi odpowiedzialność tylko za 


własne decyzje. BEATA PRASAŁEK 
Fot. Bennett/Gamma 


w Australii. Jej ojciec jest biochemikiem i psychologiem, | 


Wre praca na płytowym rynku. 
Po Armii, Closterkellerze i Hey 
swe nowe krążki anonsowali 


w OE 
© TSA - znow z duetem ANDRZEJ 


przyjaciół” to dziewięć numerów, które być 
może wstrząsną rockiem. 

© APTEKA - wydała kompaktową we- 
rsję znanych już wcześniej z kasety "Na- 


rkotyków”. 
© MICK JAGGER po zawodzie - jaki 
sprawił polskim melomanom, nie przyjeż- 


komputerową wizytą do warszawskiej 
"Stodoły" - zrehabilitował się,, wydając pły- 
tę "Wondering Spirit” również... w Polsce. 
Światowa premiera na polskim rynku? To 
ku naszej radości już nie pierwszyzna. 
Tym razem brawa dla POLTONU. 

© ATRAKCYJNY KAZIMIERZ z CYGA- 
NAMI znów odwiedził stolicę. Dał show 
w warszawskim "Remoncie" i składał pod- 
pisy na nowiutkim kompakcie "Prawdziwa 
miłość”. Przedtem zachwycił fanów "Mu- 
zycznej Jedynki" i krytyków teledyskiem 
«Jako mąż czy nie mąż”. Strzał w dziesiąt- 
kę, drogi Kazimierzu, a Cyganie też nicze- 
go sobie. 


NOWAK i MAREK PIEKARCZYK. "52 dla 


dżając z zapowiadaną przez'pewną firmę 


puje do pracy nad nową 
"lzabelin". CZA wywoła ty 
poprzednia? Zobaczymy. i 

© Nad Noa pyta pracuje też RO- 
BERT GAWLI z zespołem WILKI. 
Nagrywają piosenki dla MJM i koncertują 
po kraju. Nowy krążek zapowiadany jest 
na Sde biega 

© Weterani wciąż na topie. Ubii 
roczny jubilat BOB DYLAN rozpoczął 
wielkie tournee po Wyspach Brytyjskich. 

© Spelniły się marzenia naszych Czy- 
telników! Najpopularniejsze zespoły na- 
szej Listy Plakatowej połączyły się! Co 
prawda tylko częściowo, ale to i tak p 
darzenie. Gitarzysta QUEEN BRIA! 
MAY zagrał na koncercie GUNS'N'RO- 
SES w Teksasie. 


« 


akich jak 
z któr) nak ęcił te: 
iwi kochankowie 


iźwi 


| technicz 
publiczno: 
ch jes! 


ryginalni. Swoj 

ą, tak jednoznaczne obiiie w MCZ 

ch podsumowaniach rzadko się zdarzają. 
też o czymś świadczy. 

»_ Nie zapominam oczywiście o naszych 

*powszednich" konkursach. 

Dziś zapowiadam coś nowego - zbudo- 

wana poziomem wiedzy czytelników "Świa- 

"la muzyki”, postanowiłam oddać część jego 

jamów do ich dyspozycji. Próbujcie swych 

sił jako reporterzy, recenzenci! Zaczynamy 

_ od zaraz. 


ROZWIĄZANIE 
KONKURSU 


Pytaliśmy, jakim głosem śpiewają "trzej 
wielcy” i o ich imiona. To okazało się ba- 
jecznie proste. Wszystko o trzech tenorach: 
PLACIDO DOMINGO, LUCIANO PAVA- 
ROTTIM | JOSE CARRERASIE wiedzieli 
m.in. ELŻBIETA MIŚKIEWICZ i MARTA 
ROK z Warszawy oraz MARCIN GRZE- 
SIEK z Poznania. Gratulujemy! 


BOŻENA 


na pomysł, żeby prowadzić rozmowy w '"miej- 
scach subkulturowych” - w klubach, salach 
prób, tam, gdzie puls rocka bije najmocniej. 

- Jednym słowem telewizja przyszła do 
rocka, a nie rock do telewizji. 

- Dokładnie tak. Nagraliśmy na przykład 
Iozmowę u Kazika Staszewskiego w domu, 
gdzie była żona i dzieci, rozmawiałem 
z Tomkiem Budzyńskim o jego filozofii życio- 


Wej. Ludzie zaczęli inaczej postrzegać muzy- 
ów rockowych - nie jako nie potrafiące mo- 
ME jamochłony, których jedynym sposobem 
TA życie są alkohol i szybkie kobiety. Taki 
Wiaśnie ich obraz stworzyła, niestety, nasza 
telewizją. 
ę Do mojego programu od początku zapra- 
załem do współpracy muzyków, moich przy: 
Fa] tych, którzy się dobrze czują przed ka- 
8 Są barwni. Prowadzili ze mną program 
Slrek Klatt (Róże Europy), Jarek Janiszew- 


Legendarny Europe cieszył się wielką popular: - 


nością zaledwie przez dwa lata, Placido Domingo 
śpiewa z równym powodzeniem od lat dwudzie- 
stu. Moda na zespoły młodzieżowe jest zmienna, 
natomiast miłość do muzyki poważnej ma podob- 
no to do siebie, że jest stała i nie przemija wraz 
z wiekiem, pozostaje człowiekowi na całe życie. 
Najlepszym tego przykładem jest Mozart, które- 
go dwustulecie uwielbienia odchodziliśmy w ze- 
szłym roku, czy Chopin, którego muzyka podbiła 
nawet Japonię. 

Nie można jednoznacznie stwierdzić, który 
z trzech wielkich tenorów jest największy, najpo- 
pularniejszy, trudno też ocenić, kto ma piękniej- 
szy głos: Domingo, Carreras czy Pavarotti. Wszy- 
scy trzej królują w swoim gronie melomanów, 
wszyscy trzej są rozpieszczani przez wielbicieli 
i krytyków. Ich płyty, kasety i kompakty pod 
względem popytu na głowę biją nagrania popu- 
larnych zespołów rozrywkowych. 

Ostatnio w polskiej kulturze zapanowało rado- 
sne ożywienie, związane z przyjazdem do nas 
jednego z tenorów - Placida Dominga. Śpiewak, 
zaproszony przez profesora Religę, koncertował 
w Zabrzu. Tylko nielicznym szczęśliwcom udało 
się dostać do Domu Muzyki i Tańca. Ogromne 


ski (Bielizna), Kazik Staszewski (Kult, Kazik). 
- Dla kogo jest "Rockendroller" - dla 
muzyków czy fanów? 
- Dla jednych i drugich. Program skrupulat- 


nie oglądają muzycy, by wiedzieć, co się 
dzieje 'w konkurencji". Jak każde środowi- 
sko, są podzieleni i wystarczy, że zrobię tele- 
dysk jakiemuś zespołowi, żeby inni mówili: 
"Q, to zespół Wojewódzkiego”. W rzeczywi- 


była ogromna, tysiące ludzi z daleka izblskaodby: 
ło podróż po to, żeby zobaczyć nia własne aczy 

i usłyszeć na własne uszy trzech mistrzów śpiewu. 
Ten wspaniały koncert był transmitowany do prawe 
wszystkich krajów świata (również da Polski), a ra- 
grania z niego pobiły wszelkie dotychczasowe re- 
kordy sprzedawalności. 

Miłośnicy Placida Dominga i Luciana Pavarot 
tiego przychodzą kilka godzin wcześniej na ich 
koncerty na świeżym powietrzu, by zdążyć zająć 
jakieś miejsce i móc ich podziwiać. 

Zachodnie firmy w populamości tenorów zwietrzy: 
ły wspaniały interes. I tak na przykład fakt, że Luca: 
no Pavarotti bardzo dba o swoje struny głosowe i no- 
si ogromny szal, został wykorzystany do reklamy 
Teraz wszędzie można kupić szale z nazwiskiem 
wielkiego Luciano, a nawet rękawiczki i czapki 

W moim domu, a dokładnie w pokoju mojej 
mamy, bardzo często rozbrzmiewają głosy tych 
trzech tenorów. Jeszcze niedawno robiłem wszy 
stko, żęby muzykę tę zagłuszyć, ale od pewnego 
czasu przestała mi ona przeszkadzać, a nawet 
coraz częściej sam słucham jej z przyjemnością 

KRZYSZTOF ŁATUSZYŃSKI 


stości wszystkie grupy, które zapra 
moimi ulubionymi. Chcę w miarę obiektywnie 
przedstawiać to, co się dzieje 

- Dlaczego zająłeś się polskim rockiem? 

- W liceum grałem 
na perkus 
pracowałem ze zna 
nymi dziś muzykam 
Z liderem DAABU 
Andrzejem  Zeń- 
czewskim, ćwiczy 
łem w tej samej 
szatni dla dziewcząt 
On miał zespół 
SCHEMAT, ja SY 
STEM. Już wtedy 
czułem, że u nas 
młode zespoły rozwi- 
jają się do pewnego 
momentu, a potem 
tratiają na taśmę 
Teraz jestem czło- 
wiekiem, jakiego 
chciałem spotkać, 
gdy byłem muzy- 
kiem. Gdyby mi wystarczała tania popular- 
ność, puszczałbym NEW KIDS ON THE 
BLOCK. 


Rozmawiała BOŻENA SITEK 
Fot. archiwum Kuby 


PONIEDZIAŁEK 


U mamy siedzi Kornelia - "czar 
ca". Właściwie "siedzi" to nie jest dobre 
słowo. Właśnie przesunęły tapczan ro- 
dziców na środek pokoju. Mama skar 
żyła się na bezsenność, na co Kornelia 
że to z powodu żył wodnych, któro 
przebiegają pod łóżkiem. No | dalej 
szurać tapczanem w lewo, w prawo, 
pod okno, pod drzwi... Pod drzwiami 


jest podobno najlepiej, tylko powstał 
problem - jak wejść do pokoju? Korne- 
lia nalegała, żeby usunąć z drzwi szybę 
i wejście gotowe... Tu interweniował 
Papiszon, a on potrafi być nieustępliwy, 
| kiedy chodzi o jego legowisko. Kornelia 
_ się nabzdyczyła, zaczęła mamrotać 
o pseudonaukowych niedowiarkąch, 
o jakimś szkiełku i oku, w końcu obie 
_ z mamą przesunęły tapczan na środek. 
Teraz wystarczy podobno napetnić go 
kasztanami, które pochłoną niezdrowe 
_ promieniowanie - i bezsenność z głowy. 
Tylko skąd Mamiszon weźmie kasztany 
w lutym? Mama namawiała Kornelię, 
żeby obejrzała nasze pokoje - a nuż ja- 
kaś żyła? - ale odmówiła, spieszyła się 
na sabat. Tak nazywamy zebrania To- 
warzystwa Psychotronicznego, na które 
uczęszcza Kornelia. No i bardzo do- 
brze, nikt nie będzie szurał moim tóż- 
kiem po całym domu! Mam pod nim 
ukryte odczynniki do fajerwerku stule- 
a, który robimy z Piromanem. 


WTOREK 


> jaja! Mamy w klasie nowego. No- 
t Murzynem! Na dodatek nazywa 


się Stanisław Łoklatek! Murzyn... Sta 
siek... Jak pani Barszcz wyczytała z li 
sty tego Łokietka, tośmy wyli ze śmie 
chu przez pół godziny. Pani Barszcz 
waliła linijką w pulpit, aż ją złamała, 
a cała klasa płakała ze śmiechu. Łokie 
tek nawet się nie skrzywił, widać przy 
wykł. Chłopaki zaraz zaczęli wymyślać 
dla niego ksywkę - Bambo, Wedel 
Bwana Kubwa... ale jakoś nie pasowa 
lo, Został przy swoim prawdziwym 


- ŚRODA 


Kuczmierowski przyniósł dzisiaj wia- 
domość, że mama Łokietka - pani 
Łokietek - jest lekarką w szpitalu, gdzie 
mama Kuczmierowskiego ma lada 
dzień rodzić. Na imię ma Malou i po- 
chodzi z Senegalu. Zgadnijcie, jak na- 
zywa się jego ojciec? Nigdy nie zga- 
dniecie... Władysław! Sam Łokietek nic 
nie mówi, nie wiemy nawet, czy coś ku- 
ma, bo nauczyciele na razie go nie py- 
tają. 

Mama kupiła różdżkę i wahadełko. 
Znalazła żyłę wodną w zlewie. Tyle to 
i ja wiem bez różdżki. Druga żyła jest 
w wannie i nazywa się 'instalacja wo- 
dociągowa”. 


CZWARTEK 


Pasibrzuch z ósmej, ten co to usuwa 
migdałki gołymi rękami, zrobił dziś 
Łokietkowi propozycję nie do odrzuce- 
nia. Zażądał forsy za ochronę. To zna- 
czy, że Łokietek ma płacić, a Pasi- 
brzuch w zamian za to nie będzie go 
bit. Na to Łokietek bez słowa zgiął ra- 
mię w wiadomym geście. Teraz wiemy 
przynajmniej, że nowy "rozumieć po 
polski”... Pasibrzucha zamurowało, co 
nie znaczy, że odpuścił. Łokietek bę- 
dzie w kłopotach. Fifa próbował mu to 
wytłumaczyć, no bo skąd nowy ma wie- 


"dzieć, kim jest Pasibrzuch. A Pasi- 


brzuch to jest postrach całej szkoły, 
wszyscy się go boją i trzeba być samo- 
bójcą, żeby go zlekceważyć. Może 
i Łokietek "rozumieć po polski”, ale nie 
do końca, bo nie wyglądał na przestra- 
szonego. 

W pokoju Potworów dziwny. zapach. 
Mama próbuje ustalić przyczynę za po- 
mocą wahadełka. 


PIĄTEK 


Cała szkoła widziała, jak na dużej 
przerwie Pasibrzuch podszedł do no- 
wego i zażądał forsy. Łokietek udał, że 
nie słyszy. A potem wszystko odbyło 
się bardzo szybko - Pasibrzuch wymie- 
rzył Łokietkowi fangę w nos, ale piącha 
nie zdążyła dotknąć nosa, bo Stasiek 
się uchylił, kucnąt, obrócił, wyrzucił 
w górę nogę i przyłożył stopą w ucho 
Pasibrzucha. Ucho od razu zaczęło 
puchnąć jak na filmie rysunkowym. Pa- 
sibrzuch dostał szału i rzucił się na 
Łokietka jak dzika bestia. Łokietek od- 
skoczył w tył, wydał z siebie okrzyk, 
wykonał niedostrzegalny ruch dłonią 
i przyłożył Pasibrzuchowi w drugie 
ucho. I to jak! Wszyscy zaczęli gwizdać 


j klaskać, Pasibrzuch stał kompletnie 
zbaraniały, a uszy płonęły mu jak dwie 
czerwone latarnie. Na to weszła pani 
Barszcz, spojrzała na Pasibrzucha i po- 
wiedziała: "Wyglądasz jak barszczyk 
z uszkami”. Był to pierwszy żart w ży- 
ciu, jaki usłyszałem z ust pani Barszcz. 
A potem zaczęliśmy podrzucać Łokiet- 
ka i każdy chciał mu przybić piątkę. 
Okazało się, że on mówi po polsku nie 
gorzej od nas. Urodził się w Łodzi. 


SOBOTA 


Łokietek obiecał nas zaprowadzić do 
klubu kung-fu, gdzie trenuje. Wiosną 
założymy drużynę koszykówki. 

W pokoju Potworów po prostu cuch- 
nie, żeby nazwać rzecz po imieniu. 
Kaśka wzięta na męki milczy uparcie. 
Zwinęliśmy wykładzinę, zajrzeliśmy za 
szafę. Mama przewróciła materace do 
góry nogami. Nic! A śmierdzi jak jasny 


""_ NIEDZIELA 


Papiszon wezwany w charakterze 
eksperta odnalazł przyczynę smrodu. 
Potwory robiły misiom zastrzyki jedno- 


razową strzykawką. Za lekarstwo po- 
służyła woda z kranu. Jak misio nasiąkł 
fest - brały kolejnego, a mają trochę te- 
go towaru. Trociny w misiach zbutwiały 
i stąd ten smród. Mamiszon ma robotę 
na całe popołudnie - rozpruwa misie, 
opróżnia, pierze, a jak wyschną - napet- 


ni je gąbką. Potwory za karę robią wiel- 


kie porządki w zabawkach. 
J. OLECH 


Rys. M. Jasny 
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Autor: STANISŁAW BISKO 


oraz wg „FACILI CRUCIERBA” 


"KIH” i "Mondo Enigmistico” 


Polskie rzeki 
* WIRÓWKA 


Do diagramu wpisz nazwy polskich 
rzek przepływających przez podane 
miejscowości. Początek wpisywania 
wyrazów w polu oznaczonym kreską. 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) Pisz, 2) Piń- 
Cczów, 3) Wrocław, 4) Piła, 5) Glinojeck, 
6) Bydgoszcz, 7) Lębork, 8) Jelenia Gó- 
ra, 9) Kościan, 10) Żywiec, 11) Olsztyn, 
12) Paczków (Kłodzka). 

Wysyłając 
rozwiązania zadań 
Abrakadabry, 
naklej na kartę 
pocztową 
ten kupon. 
Przy losowaniu 

U nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę 
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* KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


Litory z oznaczonych kratek, czytane kolejno 
rzędami, utworzą rozwiązanie - myśl Marii Ro 
dziowiczówny, POZIOMO: 1) .. fortuny - cią 
gle ucieka, 2) konieczność, mus - zadymka, kur 
niawa, 3) Niepodległych Państw, 4) postać 
budząca wstręt; potwór, straszydło - solenizant 
ka z 7 września, 5) jego uzbrojeniem były lanca 
i szabla - zmętnienie soczewki oka z częściową 
lub zupełną utratą wzroku; katarakta, 6) męż 
czyzna w podeszłym wieku - wydra morska 
(przestaw litery w wyrazie kanał) - Krystyna Jan 
da, 7) pismo wydawane w latach 1932-1939 
w Warszawie (litera fonetycznie) - pierwiastek 
chemiczny o symbolu Os, 8) klamra łącząca kil 
ka pięciolinii (przestaw litery w wyrazach Ala + 
koda) - miasto w Szwecji, do którego kursuje 
prom ze Świnoujścia - obramowanie, obwódka, 
9) dzierżawi sklep od jakiejś instytucji - zabił 
Abla, 10) część stodoły, gdzie się składa zboże - 
pojemnik na atrament, 11) ściganie przestęp 
ców, 12) sztony - narzędzie do mechanicznego 


wygładzania obrabianej powierzchn 
z (ragedii Szekspira (przestaw lita 
real) - pokrywa pień drzewa. PIONÓW: 
czynie dla psa, 2) 1000 g - używany 
hokeja, 3) składane w stogi, 4) kawan /w 
szonego muru - dawna zlota moneta ( r 
ludwik, 5) skakała i nóżkę zlamala ką, Ą 
biegu - owoc palmy, 7) strumień, 8) dow. 9 4 
szal futrzany, 9) promieniotwórczy pi b | 
chemiczny, 10) zdrewniała powłoka ore... 7 
skowego lub włoskiego - w pokarz: ł 
(kilka kolejnych kart) w różnych kolor 
przysłowiowa miara szczęścia, 12) gór 
dresu - zaliczka, 13) elektroda dodarr 
gniew - polityk japoński (zm. 1956 r), w |-v., 
1960-1964 premier, 15) pieniądze, boga 4 
16) pospolity zając - Laura, aktorka polska +) 
miejsce akcji "Iliady" Homera, 18) obrac 
część helikoptera - malarz holenderski ue, 
Rembrandta (przestaw litery w wyrazie r 
19) witka, 20) pracownik leśnictwa - klub gił 
ski z Madrytu, 21) członek indiańskiego plam 
nia w Ameryce Północnej ("Ostatnia walk 


Podany prostokąt podziel trzema liniami prostymi na 
siedem części, tak aby w każdej z nich znalazła się jed- 
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TAJEMNICZE DZIAŁANIA 


W tym układzie rysuneczków zaszyfro 
wane są matematyczne działania na licz- 
bach. Każdy rysuneczek to jedna cyfra. 


UKOŚNIK 
MAGICZNY 


Odgadnięte wyrazy wpisz do diagramu 
poziomo i lewoskośnie. 

1) rewolwer bębenkowy, 2) "Halka" lub 
"Hrabina" Moniuszki, 3) dawna nazwa kra- 
jów położonych na wschodnim wybrzeżu 
Morza Śródziemnego, 4) numerowy na 
dworcu, 5) ziółko, gagatek, 6) szlaki, np. 
narciarskie, turystyczne, 7) niezbędny 
w wieżowcu. 


LABIRYNT 


Wskaż rozbitkowi trasę, którą może do- 
płynąć do bezludnej wyspy. 


EaVVIAT © 


MŁODYCH 


Powtarzające się w tym układzie takie sa 
me rysuneczki oznaczają powtarzające 
się takie same cyfry. Działania wykonuje 
my zgodnie z ich znakami zarówno w kie 
runku poziomym, jak i pionowym. Start! 
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ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
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z 3 numeru "Świata Młodych” 
z dnia 16.01.1993 r. 


SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Poranek. 

WIRÓWKA. Motyka, szydło, oskard, krajak, 
osełka, nożyce. 

SZYFROGRAM. Młodość karmi się snami, 
starość - wspomnieniami. 
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a. 
JEDNAKOWE FIGURY 


Wśród 10 bardzo podobnych zestawów figur 
tylko dwa są identyczne. Które? 


KZOSRTOR KAZ 7 1 RZETAREBH 

Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali 
Dariusz Aleksandrowicz - Siedlce, Małgorzata 
Hoffman - Raszyn, Karol Leszko - Lublin, Ka- 
rol Słabosz - Myszków, Agnieszka Strzelczyk - 
Mielec, Karolina Szwaja - Kalwaria Zebrzy- 
dowska, Jacek Tyborowski - Warszawa, Piotr 
Wiszowaty - Cegłów, Michał Witos - Tarnów, 
Agata Zykubek - Szczytno. 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


KQSTKA. 2. KRZYŻÓWKA MAGICZNA. 
Plat, łotr, atlas, traktor, stopa, opad, rada. 
TORTY. 2. 


ZADANIA PREMIOWANE 
NR 1035 


Wystarczy nadesłać prawidłowe rozwiąza- 
nie jednego z zadań oznaczonych gwiazdką, 
aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 
50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 
dni od daty tego numeru pod adresem: "Świat 
Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa, "Zadania premiowane nr 1035". 
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PRZYJACIÓŁ 


e Jestem czternastolatkiem o jasnych włosach 
i niebieskich oczach. Słucham metalu i rocka 
Moje ulubione zespoły to Queen, Metallica, Ni 
rvana, Wilki, U-96. Chciałbym nawiązać kontakt 
z dziewczynami w wieku 13 - 15 lat. Przysyłajcie 
zdjęcia! Mariusz Lipski, Zagórze 23, 28-341 
Krzcięcice, woj. kieleckie © Jestem średniego 
wzrostu czternastolatkiem o jasnych włosach 
i niebieskich oczach. Lubię Elektryczne Gitary, 
Queen, Wilki, U-96, Metallikę. Nie cierpię 
NKOTB. Chciałbym korespondować z dziewczy- 
nami w wieku 13 - 14 lat. Foto mile widziane. 
Adrian Skrzypiec, Wawrzyn II 75, 28-361 
Prząsław, woj. kieleckie © Jestem zwariowa- 
nym, dwunastoletnim "Wodnikiem". Lubię zwie- 
rzęta. Interesuję się historią starożytnej Grecji. 
Słucham metalu, trochę popu i polskiego rocka. 
Nie cierpię rapu, jazzu i muzyki poważnej. Odpo- 
wiem na każdy list (ze znaczkiem w środku). 
Marta Roczkowska, ul. Curie-Skłodowskiej 1 
m 18, 26-900 Kozienice © Jestem zwariowaną 
czternastolatką spod znaku Ryb. Lubię słuchać 
muzyki, najbardziej w wykonaniu IRA i GN'R. Mi- 
le widziane zdjęcia. Agnieszka Bogusz, Ulan 
Majorat 56, 21-307 Ulan, woj. bialskopodla- 
skie 6 Mam 12 lat, jestem spod znaku Lwa. Lu- 
bię muzykę, szczególnie NKOTB. Interesuję się 
sportem, lubię czytać książki przygodowe, zbie- 
ram plakaty. Odpiszę na każdy list. Małgorzata 
Garbacz, 33-316 Rożnów 94, woj. nowosą- 
deckie © Mam 13 lat, chodzę do VII klasy. 
Chciałbym poznać kogoś, kto podobnie jak ja in- 
teresuje się muzyką NKOTB i zbiera nalepki do- 
tyczące tego zespołu. Mam na wymianę wiele 
wycinków z gazet i plakatów zespołów rocko- 


* O, jeny! Jak mogłam?! Jak mogłam nie po- 
zdrowić najserdeczniej wspaniałych swoich *ko- 
respondenciar”: Martusi ze Słupska, JUMY, Agi 
z Poznania, Aśki z Żyrzyna, Aśki z Cycowa?! 
Pozdrawiam gorąco (i jak jeszcze sobie chce- 
cie)!!! Przeboje z Was i już! Kala z Olsztyna * 
Tatusiowi, z okazji imienin, życzenia wszystkie- 
go najlepszego składają Mamusia, Mateusz 
i Dominika Budni. . Serdeczne życzenia zdro- 
wia, szczęścia, pomyślności, uśmiechu na co 
dzień oraz zadowolenia z życia przesyła całej 
rodzinie, a szczególnie Mamie, Tacie, babci Te- 
resie, Dziadkowi Henrykowi i bratu Tomkowi 
Magda * Niezapomnianej wakacyjnej miłości, 
Pawłowi Gryczowi, wszystkiego najlepszego, 
spełnienia marzeń i samych pogodnych dni ży- 
czy dziewczyna, która nadal bardzo go ko- 
chaw Wspaniałemu koledze, Jarkowi Łątce 
z Zabrza, składamy najserdeczniejsze życzenia 
z okazji 15 urodzin. Spełnienia wszystkich ma- 
rzeń i dużo szczęścia życzą koleżanki Elwira 
i Tani w Agnieszce z Radzynia Podlaskiego 
życzenia zdrowia, szczęścia, samych piątek 
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wych. Sebastian Warmuła, ul. Pokoju 16/11, 
41-709 Ruda Śląska 9, woj. katowickie © [o 
ja, jedenastolatka mająca bzika na punkcie M 
Jacksona, lubiąca czyłanie i pisanie listów. Szu 
kam przyjaciela o podobnych zaintoresowa 


niach. Kaja Kołżyńska, ul. Spółdzielcza 7/17, 
26-110 Skarżysko-Kamienna © Jozoli Twojo 


życia wygląda jak w czarno-białym telewizorze 
to spróbuję znaleźć na to radą. Tak, ja - (rzyna 
stoletnia blondyna o zielonych oczach. Mam 164 
cm wzrostu i lubię... jeśli chcesz się dowiedzioć 


co = napisz. Na pewno się zaprzyjaźnimy! Joan- 
na Czerwonka, ul. B. Żeleńskiego 1, 75-3713 
Koszalin © Mam 15 lat. Moje hobby to sport, 
muzyka, komputery. Marcin Andrzejewski, ul. 
Lelewela 83, 64-920 Piła © Mam 13 lat. Mol 
ulubieńcy to M. Jackson i NKOTB. Chciałabym 
nawiązać korespondencję z dziewczynami 
w podobnym wieku. Proszę o znaczek. Agata 
Szefler, ul. Mariacka 31/3, 48-300 Nysa 
| Mam 11 lat, interesuję się piłką nożną i teni 
sem ziemnym. Chciałbym nawiązać korespon 
dencję z chłopakiem o podobnych zainteresowa- 
niach. Sławomir Ajon, ul. Wyzwolenia 23 
m 10, 42-200 Częstochowa © Kochane Ludzi- 
ska! Czy macie ochotę skrobnąć kilka słów do 
przemiłej czternastolatki? Chcecie o mnie wie- 
dzieć coś więcej? A więc, jestem normalna... 
chociaż nie, całkiem normalna to ja nie jestem 
Mam mnóstwo zwariowanych pomysłów, bardzo 
oryginalny charakter i szerokie zaniteresowania. 
Kocham Toma Cruise'a, Jasona Priestleya, Bra- 
da Pitta oraz Nirvanę, Mr. Big, Kiss, GN'R, Ugly 
Kid Joe. A więc biali i czarni, mali i duzi, brzydcy 
i ładni, fani rapu i metalu, chłopcy i dziewczęta - 
PISZCIE! Sylwia Maliszewska, ul. J. Korczaka 
11/20, 08-400 Garwolin © Cześć! Czołem! Ser- 
wus! Jestem wesołą czternastolatką o niebie- 
skich oczach i blond włosach. Lubię muzykę rap, 
pop i disco. Chciałabym poznać chłopców 
i dziewczyny w moim wieku i starszych. Teresa 
Figacz, Nebrowo Małe 36, 82-526 Nebrowo 
Wielkie, woj. elbląskie. 


i słonecznych dni przesyła siostra Monika B. 
z rodzicami % Wszystkiego najlepszego tym 
wszystkim, którzy mają nadzieję na spełnienie 
się ich marzeń. Sylwii Stebelskiej upragnione- 
go spotkania z Jordanem, a Wioletcie wyjazdu 
do USA życzy Joeyka z koszalińskiego » 
Chciałabym pozdrowić całą Redakcję "SM" 
(w tym także "kurczaki" z "Inkubatora") oraz 
moich znajomych i przyjaciół, z których więk- 
szość poznałam właśnie dzięki tej gazecie. 
A więc: Basieńkę, Izę Nusbaum z Lublina, Ka- 
milę Dubiecką z Olsztyna, Edytę Hypiak z Lu- 
baczowa, Annę Gęborę z Bielska-Białej, Magdę 
Grajszek z Jaworzyny Śląskiej, Magdę Gruz 
z Wrocławia, Karolinę Mclntyre z Oleśnicy Ślą- 
skiej, Dorotę Kurnik z Kwaczały, Jolę Legięć 
z Ustrzyk Dolnych, Beatę Lendę z Brochocina, 
Elę Nowak z Radomia, Gosię Szczodrowską ze 
Skarżyska-Kamiennej, Gabrysię Legędź 
z Łodzi, Gosię Szyszczak ze Skaszewa, Ewelę 
Tylińską z Warszawy, Danusię Zydor z Wiele- 
nia, Arka Burzykowskiego z Warszawy, Tomka 
Chojnowskiego z Płocka, Piotrka Janusza 
z Błonia, Marka Kotasa z Żar, Roberta Soko- 
łowskiego z Braniewa oraz Grażynę Szydło 
i Adama Grabarę z chorzowskiej "WYSPY". 
Chciałabym, by wszyscy oni wiedzieli, że 
w Wałbrzychu mieszka ktoś, kto zawsze 0 nich 
pamięta i życzy im wszystkiego najlepszego - 
Magdalena Pomorska % "Czy widzisz? Kwiaty 
zalane betonem. / Czy widzisz? Serca zatrute 
ołowiem. / Czy widzisz? Ruiny wiejące chło- 
dem. / Czy widzisz mnie we mgle? Podaj mi 
/swoją dłoń. Właśnie dlatego.../ Zostańmy na 
zawsze.” Kochanej "siostrzyczce” - Shancie 
z Krakowa z okazji urodzinkowania malusieńką, 
zieloną gwiazdeczkę, księżycową balladę, ma- 
pę mojej Małej Alei Róż, gorący płomyczek, co- 
by serce ogrzać mógł w czasie chandr oraz je- 
szcze coś, czego uchwycić się nie da, a co jest 
i sprawia, że człowiekowi skrzydła u ramion wy- 
rastają - przesyła I'skierka, czyli I' Zula. 
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© Poszukuję wszystkiego o DM w 
mian oferują plakaty Jackaona A 

Abdul, Mr. Big, Nirvany, Madonny 

by' ego. Magda Troc, ul. Stroma 9/10, 15.66 
Białystok © Zbieram wszystko, co doty . 
Praeda, Costnera i Judi Trol W zamiar 

ję wiele plakatów I adresów. Proszę o * " 
innych ich wielbicieli. Anna Kogut, ul Ratają 
10/63, 35-125 Rzeszów © Poszukuje plava 
tów Enyl i Cindy Crawford. W zamian ofer 
wszystko o NKOTB, Costnerze, P. Abdu 
ksonie i innych. Proszę o znaczek. Aleksan 
dra Pawlik, os. Centrum A 62 m 83, 31-977 
Kraków © Poszukują książeczek o MKOTB 
z "Popcornu", plakatów z Jordanem z Brava 
i "'Popcornu”, z Joem z "Brava | ŚM”, Oddar 
plakaty P. Abdul, Jacksona, Roxette, Costne 
ra, Billa Cosby'ego, T. Turner, K. Wilde | Żółw 
Ninja. Mam też adresy Kidsów I ich FC. To- 
masz Karwatka, Dłużyna 12, 64-140 Wło- 
szczakowice © Za wszystko, co dotyczy Kim 
Wilde, oddam materiały o Jacksonie, Pre 
Hasselhoffie, Madonnie, K. Appleby, G 
fan, P. Abdul, K. Minogue, J. Priestleyu, Cos 
nerze, J. Roberts, GNR, Army of Lovers, W 
Big, The Cure, Salt'n' Pepa, Metallice, Kris 
Kross, Right Said Fred, Pet Shop Boys, Gene 
sis, DM i wielu innych. Poszukuję także Kim na 
wideo - zapłacę lub wymienię na inne teledy 
ski. Proszę o znaczek. Katarzyna Gardyńska 
os. "Słoneczne Wzgórze” 20A/13, 25-900 
Kielce © Za plakaty Erica Claptona i Eltona 
Johna oddam plakaty Johna Deppa, Ge , 
Donniego, Jordana, Jona, Danny'ego Slasha 
Roxette, Scorpionsów i Hasselhoffa. Magda 
Kaczmarek, os. Orła Białego 24/20, 61-251 
Poznań © Poszukuję wszystkiego, co dotyczy 
Andre Agassiego i Steffi Graff. W zamian ofe 
ruję plakaty Roxette, Costnera, GN'R i wiele 
innych. Agata Wolna, ul. Barcza 37 m 3, 10- 
685 Olsztyn © Poszukuję wszystkiego, co do- 
tyczy Metalliki. W zamian oferuję wszystko 
o Roxette. Beata Sobota, ul. Cebulskiego 
4/T, 42-700 Lubliniec © Za zdjęcia, naklejki 
plakaty, kasety, fotografie i teksty GN'R oddam 
podobne materiały o NKOTB. Mogę też sprze- 
dać kasetę wideo. Agata Bartosiak, ul. Armii 
Ludowej 7/19, 26-600 Radom © Poszukuję 
plakatów Jimmy'ego Naila. Mogę je odkupić 
lub wymienić na.inne. Agata Piekarz, ul. Sta- 
szica 6 m 6, 01-188 Warszawa © Za kaselę 
wideo Roxette oddam kasetę wideo NKOTB 
za kasetę magnetofonową Roxette - kaselę 
magnetofonową NKOTB itd. Odstąpię też mar 
teriały o innych grupach. Nawiążę kontakt z ia- 
nami Roxette. Małgorzata Zdunek, ul. Po- 
wstańców Warszawy 17/11, 21-100 Lubar- 
tów © Poszukuję wszystkiego o Queen i Kris 
Kross. W zamian oferuję plakaty Madonny 
Marky'ego Marka, The Cure, Metalliki, Jackso- 
na, Roxette, Hammera, Genesis, Mr. Big, DM 
Nirvany, Army of Lovers, Sandry, Wet Wet 
Wet, Cher, Salt'n'Pepa, Prince'a, Axla Rose a. 
Dr. Albana. Eryka Skupińska, al. Pokoju 
11/53, 42-200 Częstochowa © Za wszystko 
o Jacksonie, Adamsie, Praedzie i €. Oxenberg 
oddam wiadomości o wielu innych gwiazdach 
muzyki i kina. Osobom zainteresowanym mo- 
gę wysłać widokówki i kilka znaczków. Jeśli 
w moich zbiorach nie będzie niczego, co DY 
Was zainteresowało, to oferuję Wam swoją 
przyjaźń i korespondencję. Proszę o znaczek 
i kopertę na odpowiedź. Iwona Kaźmierczak: 
Nowa Niedrzwica 23, 66-340 Przytoczna 
Poszukuję plakatów i innych materiałów o '". 
rvanie. W zamian oddam plakaty i wiadomość 
o innych wykonawcach z "Brava", mogę 
zapłacić. Marek Jakóbczyk, ul. Wołyńska 
61/17, 22-100 Chełm. 
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Dziś kolejny Wielki Konkurs "Świata Młodych” z super: 
nagrodą - tym razem z dziedziny motoryzacji. Na zwycięzcę 
czeka wspaniały.magnetowid. Ponadto rozlosujemy 10 na- 
gród-niespodzianek (walkmany, gry komputerowe, książki 
itd.). Co dwa tygodnie zadajemy wam pytania z różnych 
dziedzin wiedzy: sportu, muzyki, filmu, motoryzacji, geogra- NOSA A ZARA: 
fii, historii, architektury itd. - chcemy każdemu z was dać szansę. Pytania nie są trudne - za to nagroc 
niałe. Odpowiedzi przysyłajcie pod adresem: "Świat Młodych”, ul Mokotowska 24, 00-561 Warsz 
dopiskiem na karcie pocztowej "Konkurs z supernagrodą”. Pamiętajcie, aby na kartkach przykleić kupo 
kursowy nr 4. W losowaniu biorą udział tylko karty z naszym kuponem. Wśród tych, ktorzy wezmą 
ku konkursach i przyślą dużo prawidłowych odpowiedzi - rozlosujemy ekstranagrody! _' 
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